
Józef Stalin
przyjął na PI. Czerwonym w Moskwie
imponującą defiladę 

w o j s k a  i l u d n o ś c i
M o s k w a 2. 5.'

V J  ARÓD radziecki wraz z masa mi pracującymi całego świata u- 
^ roczyścic obchodził 1 Maja — dzień międzynarodowej solidar­
ności mas pracujących, dzień b raterstw a robotników wszystkich 
krajów.

Narodowy Front Walki
0 Pokój i Plan S-letni 
zademonstrował 
swą zwartość
1 siłę
3 5 0  tysięcy
mieszkańców stolicy
przedefilowało przed

Prezydentem R P

J AK co roku, cen tra ln e  uroczy­
stości odbyły  się na P iacu  

Czerw onym . Na try b u n ach  wzdłuż 
śc ian . K rem la zasiedli czołowi 
p rzedstaw icie le  n aro d u  radziec­
kiego, - 'd e le g a c je ' zagraniczne, 
Wśród nich delegacja  polska i 
członkow ie k o rpusu  dyplom atycz­
nego.

Uroczysta cisza oczekiwania 
przerwana zostaje burzą okla­
sków. Granitowymi stopniami 
Mauzoleum Lenina wchodzą na 
trybunę czołowi działacze P a r­
tii Komunistycznej i Rządu Ra­
dzieckiego. Wchodzi STALIN. 
Matki wysoko podnoszą swoje 
dzieci, by mogły zobaczyć n a j­
droższego przyjaciela i nauczy­
ciela ludzi radzieckich i mas 
pracujących całego świata. 

W asilew skiego (streszczenie tego 
przem ów ienia podajem y na  stronie 
2-ej) rozpoczęła się w span ia ła  de­
filada. D efilu ją kolejno bataliony  
słuchaczy akadem ii w ojskow ych 
w szystkich b roni, a za nim i od ­
działy m łodych kadetów  szkół o fi­
cerskich.

Rozpoczyna się defilada po­
w ietrzna. Na czele arm ady  lo tn i­
czej leci w asyście sam olotów  od­
rzutow ych sam olot p ilotow any 
przez dowódcę R adzieckich Sił 
Z brojnych, genera ła  W asyla 
S talina.

Jednocześnie przez P lac C zer­
w ony przeciąga w spaniale  w ypo­
sażona zm otoryzow ana dyw izja pie 
choty i w ojsk pancernych.

O godz. 11 defilada w ojskow a 
zostaje zakończona.

Po defiladzie w ojskow ej rozpo­
czął się w span iały  w ielogodzinny 
pochód ludności M oskwy, m an ife­
stu jącej sw e oddanie P a r tii  Lenina 
— S talina, sp raw ie  budow y kom u­
nizmu, swe p ragn ien ie  w alk i o po­
kój na całym  świecie. , ... ,

S łowo P o lsk ie

Plan 6-letni ło w alka  o pokój -- czynem

Przemówienie Prezydenta 
Bolesława Bieruta

wygłoszone w Stolicy
ir czasie uroczystego 
obchodu I -Majoirego

Ja k  Polska długa i szeroka m i­
lionow e rzesze ludzi p racy  w  po­
tężnych pochodach m anifestow ały  
w czoraj sw ą w olę w alk i o pokój i 
p lan  6-letni.

W W arszaw ie już od w czesnych 
godzin rannych  św iątecznie p rzy­
b ranym i ulicam i, podążały  w ielo­
tysięczne tłum y na  m iejsce zbió­
rek.
- Początek uroczystości obw ieści­
ły 24 salw y arm atn ie , k tó re  sze­
rokim  echem  rozległy się po m ie­
lcie.

O godz. 10.05 na try b u n ie  ho­
norow ej u zbiegu Al. Jerozolim ­
skich i Nowego Ś w iata  za jm uje  
rm ejsce P rezyden t R P Bolesław  
B ieru t w  otoczeniu członków Biu 
ra  Poli-ycznego KC PZPR, człon­
ków  K om itetu Centralnego P artii, 
członków Rady P aństw a i Rządu. 1 
M ilkną okrzyki pow italne i w i­
w aty. P rezyden t B ieru t rozpoczy- . 
na przem ów ienie. (Treść przem ó- | 
w ienia P rezyden ta R P podajem y , 
obok).

M egafony roznoszą jego słowa 
w zdłuż w szystkich tras , na k tó ­
rych zgrom adziła się ludność sto­
licy, słuchająca z głębokim  sk u ­
pieniem  przem ów ienia.

O £odz. 10.40 rozpoczęła się 
im ponująca defilada. Na czele 
kroczy! poczet sz tandarów  stron  
n lctw  politycznych, CRZZ i Li- 
fri K ob‘et. D alej m aszeruje  m lo- ; 
dzież, a za nią rozpoczyna się 
pochód sportow ców . Na kilka 
m inu t przed południem , po d e ­
filadzie młodzieży akadem ie- ! 
kie.i, rozpoczynają przem arsz 
dzielnice. Pochód o tw iera Wola.

D efilada 350.000 rzeszy .miesz­
kańców  stolicy zakończyła się o 
godz. 16.7.0. W godzinach w ie­
czornych we w szystkich dziel­
n icach m iasta  odbyły się wesołe 
zabaw y i p rzedstaw ienia , w któ 
rych  wzięli udział n a jw y b itn ie j­
si artyści scen w arszaw skich.

TOWARZYSZE! LUDU PRACU­
JĄCY MIAST I WSI! POLACY!
I''1 AŁY naród polski ze sw ą bo- 
^  haterską klasą robotniczą na 
czele św ięci dzisiejszy dzień bra­
terstwa mas pracujących całego 
świata. Jednoczy nas wola wzm oc­
nienia pokoju w św iecie i wola dal 
szego pomnażania sił umiłowanej 
naszej Ojczyzny. Nigdy jeszcze na­
sze pochody nic były tak zwarte 
i liczne, jak dziś.

Wokół klasy robotniczej, w opar­
ciu o jej zw ycięstw a polityczne, o 
jej niezniszczalne osiągnięcia twór­
cze, na wznoszących się coraz w y ­
żej zrębach budownictwa socjali­
stycznego — jednoczy się i rośnie 
w siły bohaterski nasz naród pol­
ski. Polska po raz pierwszy w 
swych dziejach staje się krajem  
nowoczesnego przemysłu i opar­
tego na nim rolnictwa.

Wiemy, że ten kierunek naszego 
rozwoju gospodarczego jest trwały, 
że z każdym rokiem tempo wzro­
stu uprzem ysłowienia Polski bę­
dzie większe. I wiemy też, że jest 
to najpom yślniejsza dla narodu 
droga rozwoju, droga najszybsze­
go wzrostu jego siły, jego kultury, 
jego bogactwa i znaczenia w św ie­
cie.

Robotnik, chłop 1 inteligent pra­
cujący, złączeni twórczą ideą zbu­
dowania Polski spraw iedliwej, P ol­
ski silnej i szczęśliwej, Tolski So­
cjalistycznej, stanowią dziś zwartą, 
wielką, i jedyną rzeczywistą siłę 
kształtującą przyszłość narodu pol­
skiego. A jest to siła n iezw yciężo­
na, bowiem wspiera ją mocna I 
nierozerwalna przyjaźń ze w szyst­
kimi narodami wolnym i od pęt ka­
pitalizm u, a przede wszystkim  — 
z najbardziej przodującym i naj-

Pod czerwonymi i biało-czerwonymi sztandarami

200: tys. mieszkańców Wrocławia 
w pochodzie 1-Majowym
Imponująca i wspaniała manifestacja 

u płynęła pod znakiem  
iralki o pokój i Plan 6-letni

T E G O R O C Z N Y  obchód 1 M a ja  we W rocław iu był szczegó ln ie  
im ponujący i potężny. M iasto  p rzybra ło  odśw iętny w ygląd.

Z okien pow iew ały chorągw ie, n a  m asztach  łopo tały  flagi. G m a­
chy państw ow e i publiczne udekorow ano  p o rtre tam i przywódców 
ruchu robotniczego, dosto jn ików  państw ow ych i przodow ników  pra 
cy. Ulice tonęły w  powodzi czer wicni, bieli i b łęk itu .

Już  k ilka  godzin przed rozpoczęciem  pochodu w  poszczegól­
nych dzielnicach zbierali się p racow nicy  w rocław skich  zakładów  
pracy, fo rm ując się w kolum ny.

wym Froncie Walki o Pokój i o 
Plan 6,-letni, o utrwalenie niepod­
ległości naszego kraju! Bądźmy o- 
fiarnymi i niezłomnymi bojow nika­
mi pokoju w służbie ojczyzny. Nie 
szczędźmy jej sw ego serdecznego 
trudu, swego twórczego w ysiłku w  
codziennym naszym życiu, w pra­
cy, w nauce w e wzajem nym  
współżyciu, w działalności społecz­
nej i w w alce przeciwko tym. któ­
rzy usiłują czynić jej zło i szkodę. 
Nic zapominajmy ani na chwilę, 
że imperialiści zieją nienaw iścią do 
naszego państwa, do sukcesów na- 

! szego narodu. W zmacniajmy przeta

(Dalszy cią?; n a  str. 2-ej)

Z uroczystości 1 M ajow ych w e  
W -ocla wiu.

N a zdjęciach  — trybuna  hono­
rowa, grupa profesorów  U ni­
w e rsy te tu  i P o litechn ik i i czoło 

»=... kolumny Pafawagu.

P ow iew ają  b łęk itn e  chorągw ie 
ZS „G w ard ii". W spaniale  prezen 
tu ją  się sportow cy K lubu W ojsko 
wego, serdecznie w itan i są człon­
kow ie L udow ych Zespołów  Spor­
towych.

Za zrzeszeniam i i k lubam i idzie 
W ojew ódzka i Pow iatow a Szkoła 
P a rty jn a . D alej harcerze, ucznio­
w ie szkół podstaw ow ych i szkół 
podstaw ow ych TPD . Niosą p o rtre  
ty  bohaterów  m łodzieżowych, H an 
ki S aw ickiej i Ja n k a  K rasickiego.

D alej S tu d iu m  Przygotow aw cze 
i s tudenci oraz p racow nicy  w yż­
szych uczelni. R ozlegają się okrzy 
k i „N iech żyje nasza in teligencja  
techniczna"!...

Idzie g rupa  studen tów  w ęg ier­
skich. P rofesorow ie P o litechnik i, 
U n iw ersy te tu  i WSE. P racow nicy 
zak ładów  uniw ersyteckich .

D alej A kadem ia M edyczna. 
Z w arte  szeregi m łodzieży poprze­
dza S en a t A kadem icki. R ozlegają 
się okrzyki: „N iech żyją n aukow ­
cy polscy, kroczący w pierw szym  
szeregu narodow ego fron tu  w alk i 
o pokój i P lan  6 -le tn i“. Za p ro fe­
soram i i a systen tam i — m łodzież 
akadem icka w  białych, szpitalnych 
fartuchach .

Pochód szkół i uczelni wyższych 
zam ykają : vv'yższa Szkoła Muzycz 
na, W yższa Szkoła Sztuk P lastycz­
nych i W ieczorow a Po litechn ika 
NOT.

DUMA WROCŁAWIA
Przez try b u n y  przechodzi szmer. 

N a plac G runw aldzk i w kracza  d u ­
m a W rocław ia — robotnicy  P a ń ­
stw ow ej F ab ry k i W agonów. Po 
raz  szósty w histo rii w rocław skich  
pochodów  pierw szom ajow ych bio­
rą  w nim  udział robotnicy P a -F a -  
Wagu.

I W pierw szym  szeregu kroczą 
przodow nicy pracy, przepasani 
w stęgam i, na  k tó rych  w idoczne są 
cyfry, 170, 200, 240 proc. norm y, 
— oto zobow iązania, jak im i pafa - 
w agow cy uczcili tegoroczne św ię­
to  1 M aja.

Za robo tn ikam i — m łodzież O- 
śródka Szkolenia Zawodowego, a 
tuż  za nim i robotnicy M. 5. „Niech 
żyją  przodow nicy pracy M 5 — 
Polańsk i i K ucharsk i"  — rzucony

_ (Dalszy ciąg na str. 2-ej)

silniejszym państwem świata — po 
tężnym Związkiem Radzieckim.

Jedno najserdeczniejsze łączy 
nas wszystkich uczucie — przyja­
ciele, siostry i bracia — miłość da 
pięknej i wspaniałej naszej ojczy­
zny — Polski Ludowej! Łączy nas 
przyjaźń dla bratnich narodów i 
solidarność z bohaterską walką 
klasy robotniczej na całym świę­
cie, z masami pracującymi, walczą 
cymi z tyranią i wyzyskiem impe­
rialistów. Niech jeszcze mocniej 
popłynie w świat nasze wspólne 
hasło bojowe: walczymy o pokój 
dla całego świata! Hańba imperia­
listycznym podżegaczom wojen­
nym! Pragniem y przyjaznej, po­
kojowej współpracy między wszy­
stkimi narodami! Niechaj coraz po­
tężniej rozlega się, ogarniając ca­
ły świat, apel setek milionów na­
szych braci — obrońców pokoju:

„Zadamy zawarcia pokoju mię­
dzy pięcioma wielkimi m ocarstwa­
mi!"

Rozpętywane przez im periali­
stów zbrojenia wojenne, toczona 
przez nich niemal od roku potworna 
ludobójcza wojna w K ore i.— sta ­
nowią największą zbrodnię prze­
ciwko ludzkości! Niech złączone 
wspólną wolą ludy św iata położą 
raz na zawsze kres zbrodniczym 
knowaniom wojennym!

Towarzysze! Przyjaciele!
Wielka i twórcza jest nasza p ra ­

ca, jasna i niezawodna jest nasza 
droga. Więc jeszcze mocniej zew­
rzyjmy nasze szeregi w Narodo-

F R A G M E N T Y  P R Z E M Ó W I E ­
N I A  S E K R E T A R Z A  K C  P Z P R  
P R E M I E R A  J. C Y R A N K I E W I ­
C Z A  N A  C E N T R A L N E J  A K A ­
D E M I I  1 M A J O W E J  W W A R ­

S Z A W I E .
N A  S T R O N I E  2-ej .

Nowe urządzenia 
socjalne
otrzymali 
ludzie pracy

w dniu 1-Maja
Nowe park i k u ltu ry , now e o- 

środki zdrow ia, żłobki, przedszko­
la, ho te le  robotnicze oraz setki no­
w ych m ieszkań o trzym ali ludzie  
p racy  w dn iu  1 M aja.

G órnicy zagłębia górnośląskiego 
otrzym ali od ZO R -u przed te rm i­
nem 429 izb m ieszkalnych, a w 
kopalnr „G liw ice" u ruchom iony 
został now y ośrodek zdrow ia. W 
G dańsku w  w yniku  rea lizac ji zo­
bow iązań, o tw arty  został duży ho­
tel robo jriczy , w ybudow any’ ®  86 
dni przez  robo tn ików  PK P.

W Czynie M ajow ym  pow stał w  
Nuwej H ucie p ierw szy żłobdk ' dis 
dzieci, k tó ry  w ykonany został ęa  
10 dni przed  term inem .

Przodownicy
pracy
w goścnie

u Prezydenta 
Bieruta

D nia 1 m aja  br. P rezy d en t RP 
B olesław  B ieru t podejm ow ał w 
B elw ederze przodow ników  pracy 
Polski Ludow ej, p rzybyłych z ca­
łego k ra ju .

W przy jęciu  w zięły udział de le­
gacje zagraniczne uczestniczące w  
obchodach Św ięta  1 M aja w  W ar­
szawie.

W ita jąc  serdecznie zebranych, 
P rezyden t B ieru t podziękow ał czo­
łow ym  przedstaw icielom  polskich 
m as p racu jących  za zw ycięską re ­
alizację  Czynu M ajow ego i życzył 
im dalszych sukcesów  w w ykony­
w aniu  P lan u  (J-letniego.
-N a s tę p n ie  P rezy d en t zaprosił 

sw ych gości, do P a rk u  B elw eder- 
skiego, gdzie ddbyło się w  serdecz­
nym  i bezpośrednim  nastro ju  przy-, 

jęcie, połączone z zabaw ą.

O godzinie 10-tej g łośniki roz­
poczęły tran sm is ję  przem ów ienia 
P rezy d en ta  B ieru ta . M an ifes tu ją­
cy ra z  poraź wznosili okrzyki na 
cześć P rezyden ta , G eneralissim usa 
S ta lin a  i Św iatow ej R ady Pokoju.

POCHÓD RUSZA
W łaściw y pochód ruszy ł o go­

dzinie 10.30. O tw iera ły  go poczty 
sz tandarow e, k tó re  ustaw iły  się 
pod try b u n ą  na  pl. G runw aldz­
kim . N aprzeciw ko stanęły  o rk ie ­
stry  w ojskow e. Na try b u n ie  m iej 
sca zajęli działacze społeczni i po 
lityczni, p rzedstaw icie le  W ojska 
Polskiego i A rm ii Czerw onej oraz 
przodow nicy pracy.

G łów na część m an ifestac ji roz­
poczęta. Od s tro n y  m ostu  G ru n ­
w aldzkiego n ad c iąg a ją  sportow cy. 
P ierw si idą  studenci WSWF, 
chłopcy i dziew częta w białych 
stro jach . Z araz  *a nim i kroczą 
w ioślarze A ZS-u. M aszerujący  i 
publiczność sto jąca po obu stro ­
nach p lacu  ustaw icznie  skanduje: 
„Po-kó j, P o -kó j, Po-kó j...“

Z entuzjazm em  w itane  są szkol 
ne k luby sportow e, dzieci i m ło­
dzież — przyszłość naszego n a ro ­
du.

G łośniki przez cały czas poda­
ją  has ła  1-m ajow e. M anifestu jący  
p odchw ytu ją  je, p o dają  dalej i 
każdy okrzyk p łyn ie  ja k  fala  po- ! 
nad  g łow am i 200-tysięcznego tłu ­
mu.

Rok VI. N r 120 (1616). 
W y d a n i e  A

Środa, dnia 2 m aja 1951 r.
Dziś 4 strony
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ZSRR zawsze prowadził 
i będzie mowadzil nadal
politykę zapobiegania 
wojnie i utrzymania pokoju

Przemówienie
marszałka
Wasilewskiego

M o s k w a  2.. 5.
D nia I m aja  m arszałek  Związ.- 

k u  R adzieckiego W asilew ski w y­
głosił n a  P lacu  C zerw onym  w  
M oskw ie przem ów ienie, w  k tó ­
ry m  ośw iadczył m. in.:

„Ludzie radzieccy obchodzą 
Św ięto  1-M ajow e z uczuciem  w iel 
kie,i radości. Nasz n aród  k ie ro w a­
n y  przez p a rtię  L en ina  — S ta lina  
odniósł now e w ielk ie  zw ycięstw o 
— w ykonał pom yślnie  pow ojenny 
p lan  5 -letn i odbudow y i rozw oju  
gospodark i' narodow ej.

G ospodarka naszego k ra ju  prze 
chodzi now y okres potężnego roz­
w oju.

Za p rzyk ładem  naro d ó w  Z w iąz­
ku  R adzieckiego kroczą pom yślnie 
drogą budow y socjalizm u m asy 
pracu jące  k ra jó w  d em okracji lu ­
dow ej. Pom yśln ie  b u d u je  now e 
życie w ielki naród  chiński.

Podczas gdy Zw iązek R adziecki 
1 k ra je  dem okracji ludow ej po­
św ięcają  sw e w ysiłk i sp raw ie  roz­
w o ju  gospodarczego i k u ltu ra ln e ­
go — w  k ra jach  k a p ita łu  z im pe­
ria lis tam i am erykańsk im i na  czele 
odbyw ają  się wzm ożone przygoto­
w an ia  do now ej w ojny  św iatow ej.

M onopoliści am erykańscy  potrze 
b u ją  w ojny  dla o b rabow an ia  i u -  
ja rzm ien ia  innych kra jów . D la te ­
go w łaśn ie  odrzucili oni p ropozy- | 
c je  Z w iązku Radzieckiego w  sp ra -  j 
w ie zaw arcia  p ak tu  pokoju, re -  . 
d u k c ji zb ro jeń  i zakazu  b ro n i a to - j 
m ow ej.

Co się tyczy Z w iązku R adziec­
kiego, to je so  polityka^ je s t j a ­
sna. N asz rząd  zaw sze p row adził 
i będzie p row adził n iezach w ia­
nie  n ad a l po litykę zapobiegan ia 
w ojn ie  i u trzy m an ia  pokoju. P o ­
litykę  tę  ap ro b u je  cały n a ró d  
radziecki, cała postępow a lu d z­
kość.
Na straży  in teresów  pań stw o ­

w ych i tw órczej p racy  n aro d u  r a -  | 
dzieckiego sto ją  o k ry te  ch w ałą  f i-  j 
ły  zbro jne  Zw iązku Radzieckiego. 
N asz n a ró d  może śm iało  polegać 
n a  A rm ii R adzieckiej i R adziec­
k ie j Flocie W ojennej. Są ,cne zaw ­
sze gotow e spełn ić z godnością i 
honorem  swój obow iązek wobec 
ojczyzny".

Manifestacja siły Frontu Narodowego

Robotnicy, chłopi, inteligenci
maszerowali ramię przy ramieniu

przez ulice Wrocławia 
w potężnym pochodzie

S tr. 2 S Ł O W O  P I L S K I E

1-Majowym

VJ świetle dnia

Rcrznica, która

fest m l m i m m
fi"! NIA Z m a ja  1915 rolni m iesz
•* k rń cy  M oskw y usłyszeli sa! 

w ę z 3?i dział — doniosły one o 
Btlo^yoMi ^ - 'r lin a  przez b o h a te rsk ą  
A rm ię  Padziecką, u boku k tó re j 
WB’czj'’y oddziały polskie. N a m u 
rach  s ‘- r:ry h itle ryzm u  zatkn ię ty  
zcstr.ł zw ycięski sz tan d ar — sztan  
d r ;- r. nlnośei.

N a b ram ie  b ran d en b u rsk ie j o- 
bok czerw onego sz tan d aru , załopo 
ta ł sz tan d ar polski, głoszący n icro 
z e rw a ln -1 b ^ -ferstw o  ze Zw iązkiem  
B adzieck-ri i A rm ią Radziecką.

W tydzień  później, 9-go m aja  
1945 rek u  nastąp iła  bezw aru n k o ­
w a k ap itu lac ja  N iem iec h itle ro w ­
skich.

6 ła t m inęło od tych  h isto rycz­
nych c';w il. I . i ta  te w ykazały, że 
H itle r i jego zg ra ja  znaleźli god­
nych spadkobierców  w osobach a- 
m erykańsk ich  im peria lis tów , któ 
rzy  p ragnęliby  zakuć narody  w  
k ajd an y  sw ej w ładzy. W N iem ­
czech zachodnich znaleźli oni so ­
juszn ików  — są nim i niedobitk i 
h i t’croTv,skie, h itlerow scy  g en e ra ­
łow ie i hr.ndłarzc arm at, h itle row  
scy SS-ow ey i gestapow cy, k tórym  
udało  sie przy pom ocy a m ery k ań ­
skich  Tj-otcktorów un iknąć  zas łu ­
żonej kary .

Z brodniczym  planom  k o n ty n u a ­
to rów  H itle ra  p rzeciw staw ia się ca 
la  pokój m iłu jąca  ludzkość. J e d ­
nym  7 w ażnych ogniw  potężnego 
łańcuc 'ia , k tó rym  bojow nicy poko 
ju  pod przew odem  Zw iązku Ra- 
dzieck :ego opasali św ia t cały, jes t 
N iem iecka R epublika  D em okraty ­
czna, pow sta ła  na  gruzach  h itle ry  
znlM.

Z tego sam ego B erlina , z k tó re ­
go przed 6 la ty  nadeszła wieść, 
zw ias tu jąca  ry ch łą  k lęskę h itlc ryz  
mu, dziś n a d a ją  słow a n a p a w a ją ­
c e -n a s  w ia rą  w olbrzym ie siły fl­
i s z u  pokoju. Z B erlina  pad ły  sło­
w a apelu  o p ak t pokoju  m iędzy 
pięciu w ielk im i m ocarstw am i.

Ju ż  teraz, mimo, że jesteśm y do 
p iero  w początkow ej fazie akcji, 
pod apelem  z n a jd u ją  się dziesiątki 
m ilionów  podpisów  zebranych  w 
k ra ja c h  różnych kontynen tów . Są 
to  słow a żądań, jak ie  m iłu jący  po­
kó j ludzie w ysuw ają  wobec rzą - j 
dów  im perialistycznych,

(D okończenie ze str. 1-szej) 
okrzyk  p o dchw ytu ją  tysiące  ludzi 
zgrom adzonych obok try b u n y . O- 
k lask am i w itan y  je s t sam ochód cię 
żarow y z w ykresem  w zrostu  pro  
dukcji i nap isem : „M 5 obniżą ko ­
szty p rod u k c ji o 6 proc.“.

Za M 5 w chodzą n a  P lac  robo­
tn icy  S tab łow ick ich  Z ak ładów  
P rzem ysłu  W ełnianego, Z ak ładów  
M ateria łów  O gnio trw ałych  z L e­
śnicy, W rocław skie j F ab ry k i Pom p 
C en tra li H andlow ej P rzem yślu  
Pap iern iczego  i Stoczni Rzecz­
nych. Za stoczniow cam i n ad jeż­
dża sam ochód z dużym  m odelem  
pierw szej polskiej b a rk i rzecznej, 
zw anej popu la rn ie  W ielką W ro- 
cław ką. B a rk a  ta , w ynik  p racy  
polskich  inżyn ierów  i robotników , 

p rzed  k ilku  dniam i w odow ała na 
Odrze.

Idą  członkow ie Ligi . Lotniczej 
i m łodzi piloci szybow cow i i m o­
torow i z W rocław skiego A ero ­
k lubu . Obok, robo tn icy  A rch im e- 
desa.

W roboczych kom binezonach 
kroczą p racow nicy Z jednoczenia 
B udow nictw a M iejskiego. P ow ie­
wa n ad  n im i las tran sp aren tó w . 
W ustach  ludzi w yry w ający ch  W ro 
c!aw  z m orza gruzów , tw ard o  
brzm i hasło : ,,W odpow iedzi na
atom y, bud u jem y  now e dom y". Za 
nim i, p racow nicy  szp ita la  N r 6 i 
p racow nicy  w ym iaru  sp raw ied li­
wości.

K olum ną w ychow anków  P a ń s t­
w ow ego O środka Szkolenia In w a ­
lidów  W ojennych o tw ie ra ją  in w a­
lidzi-kalecy , jad ący  na  sw oich w óz­
kach.

S kandow ane przez n ich  słow a: 
„P o -k ó j“, „P o-kó j", „P o -k ó j“ n a ­
b ie ra ją  specjalnego znaczenia. Głos 
m a ją  o fia ry  w ojny. Ludzie, k tó rzy  
strac ili zdrow ie.

— N ie chcem y w ojny  — brzm ią  
okrzyki, podchw ycone przez zgro­
m adzonych n a  P lacu  G ru n w ald z­
kim .

— Nie chcem y być żerem  a rm a t­
n im  dla rek inów  kap italistycznych .

— Precz z podżegaczam i do n o ­
w ej w ojny.

— Ż ądam y zaw arcia  p ak tu  poko­
ju  przez pięć m ocarstw .

— Ż ądam y zap rzes tan ia  w ojny 
w  K orei.

— N ie chcem y, ażeby pow ięk­
szyły się szeregi inw alidów .

Z w arty m  szeregiem  d efilu ją  
przed try b u n am i w rocław scy  ko le ­
jarze. Z DOKP, z parow ozow ni, z 
w arsz ta tó w  m echanicznych. Na 
czele, ow inięci w stęgam i, kroczą 
przodow nicy p racy  i rac jo n a liza ­
torzy:

Za m łodzieżą z M DK, kroczą 
pracow nicy i uczniow ie L iceum  
K om unikacyjnego, M łyna, S u łko ­
wice, W rocław skich  Z ak ładów  B u ­
dow nictw a Specjalnego, RUTT, 
Zak ładów  W łókien Sztucznych, R a ­
dia, Stoczni G łów nej, Szkoły P ie ­
lęgn iarek , G azow ni, P aństw ow ych  
O środków  M aszynow ych i K opalń  
W ęgla B runatnego.

B urze oklasków  w yw ołu je  p o ja ­
w ien ie  się delegacji górników . S ły­
chać okrzyk i na  cześć p rzo d u ją ­
cych p racow ników  przem ysłu  w ę-

Wałbrzyskie MPRB
wykonało

ręczny fl?n remontów

glowego: M agiery, K ow alskiego,
Ciszaka, W ałtosza 1 Slernego.

CH ŁO PI PRZED TRYBUNĄ
Za g rupą rzem ieśln ików  w roc­

ław skich , p racow ników  M iejskich 
Zak ładów  K om unikacy jnych , RSW 
„P rasy", O pery, T eatrów , P a ń s t­
w ow ej Żeglugi na  Odrze, P P K  
„R uchu", pokaźną g rupą p racow ­
n ików  w rocław skiego h a n d lu  u -  
społecznionego i P aństw ow ym  O- 
środkiem  Szkolenia H andlow ego 
przejeżdżają  na tra k to ra c h  PO M - 
ow skich k o b ie ty -trak to rzy stk i, w y­
w ołu jące burze  oklasków .

Za chw ilę przed  try b u n ą  p rze ­
ciąg a ją  chłopi z podw rocław skich  
spółdzielń p rodukcy jnych  i P a ń ­
stw ow ych G ospodarstw  Rolnych.

U b ran i w  stro je  regionalne, p rze­
chodzą ro ln icy  z zespołu PG R  w 
P ie trzykoyńcaeh  , z Sobótki, ze

spółdzielni p rodukcy jnej w  S trze- 
błow ie, D obkow icach, W ęgrzyno- 
w ie i W ojszycach.

P rzechodzą jeszcze członkinie L i­
gi K obiet — pow iew ając b a rw n y ­
m i chu stam i i k a rn e  szeregi R ezer­
wy M ilicji O byw atelsk iej.

P lac  G runw aldzk i na  chw ilę p u ­
stoszeje.

Pod try b u n ę  podjeżdża g rupa 
konnych. To chłopi gm iny K a ta ­
rzyn, sk ła d a ją  m eldunek  o zrea li­
zow aniu zobow iązania p ierw szom a­
jow ego. P rzed term inow o  zakoń­
czyli akc ję  siew ną, zaorali 140 ha 
ugorów , zalesili 5 h a  ziemi i za­
łożyli 4 kom ite ty  założycielskie 
spółdzielni p rodukcy jnej.

Po tężną m an ifestac ję  1 M ajow ą 
kończy b an d eria  chłopska, d efilu ­
jąca  przed trybunam i.

M row ie ludzi powoli opuszcza 
P lac G runw aldzk i.

Z akończyła się potężna m an ife ­
stac ja  w rocław skiego św ia ta  p ra ­
cy, żądającego pokoju  i so lidaryzu­
jącego się ze w szystk im i ludźm i 
dobrej w oli na  całym  św iecie.

T w ardo  zadokum entow ali w roc­
ław ian ie  sw ą przynależność do 
w ielk iego obozu w alk i o rea lizac ję  
zad ań  P lan u  6-letn iego, w alk i o 
pokój, o socjalizm .

Przemówienie Prezydenta

Bolesława Bieruta
(D okończenie ze s tr. 1-szej)

Im peria lis tyczn i podżegacze w o­
jen n i, podpalacze św ia ta , nasyłają 
skrycie se tk i opłacanych przez sie ­
bie agentów , szpiegów, dyw ersan- 
tów , szkodników  i  oszustów , abj 
przeszkodzić naszem u budow nictw a 
i w alce o ciąg łą  popraw ę bytu  
Zbrodnicze w yrodki, p rzekupni ju  
dasze u s iłu ją  w ciskać się do róznyci 

ogniw  naszej gospodarki, aby z d ra ­
dziecko z u k rycia  niszczyć płodj 
znojnego w y siłk u  rob o tn ik a  i jchło- 
pa, w y k rad ać  ta jem nice  państwowe 
lub podszeptem  zak łam anych  plo 
tek  budzić n iepokój w śród  haiw  
nych  ł ła tw ow iernych  łudzi. B acz­
my pilnie, dem askujm y i obezw lad 
n ia jm y  tych  szkodników , u d a re m ­
n ia jm y  ich  n iecną, k rec ią  zb rod ­
niczą dywersji® przeciw ko Polsce 
Ludow ej.

Oszuści im peria lis tyczn i w y d a ją  
se tk i m ilionów  dolarów  n a  w yuz­
dan ą  p ropagandę w ojenną. Od św’i- 
tu do późnej nocy dziesiątk i szcze- 
kaczek rad iow ych  ze w szystk ich  
m iast kap italistycznych  szkalu ją  
bez p rzerw y pracę  i budow nictw o 
kra jów  dem okracji ludow ej, zieją  
nienaw iśc ią  do ZSRR, p ien ią  się 
w ściekłością n a  w szelkie p rze jaw y  
w alki w yzw oleńczej ludów  uciska­
nych i m as p racu jący ch  w  k ra jach  
ty ran ii im peria listycznej. Ale im  
bardzie j n iecnym  w yuzdan iem  ki-

Wzrasta jedność narodu w walce o pokój i Plan 6-!etni

Mowa sekretarza KC PZPR 
Premiera Józefa Cyrankiewicza

na uroczystej akademii w w arszawie
Ani jeden  uczciw y Polak, k tó ­

rem u droga je s t sp ra w a  O jczyz­
ny, n ie może pozostać na uboczu, 
b ierny  czy n eu tra ln y .

K to  je s t przeciw ny naszej w al­
ce o pokój i socjalizm , ten  godzi 
jednocześnie w  e lem en ta rn y  in te ­
res narodow y  Polski. S ta je  w sze­
regach  w rogów  narodu , stacza się 
na  pozycje zd rady  narodow ej. In ­
nej, trzec ie j drogi nie m a. A lbo w 
szeregach . f ro n tu  narodow ego w 
w alce o pokój i p lan , a lbo  w  sze­
regach  zd rady  narodow ej w  w al­
ce przeciw ko pokojow i, przeciw  
ko p lanow i, a w ięc przeciw ko P o l­
sce.

NA C en tra lnej A kadem ii 1-M a­
jow ej w  W arszaw ie w ygłosił 
przem ów ienie se k re ta rz  KC 

P Z P R  P re m ie r Józef C yrankiew icz.
O bchodzim y dzień 1 M aja 1951 

roku  pod hasłem  p o tężn ie jące j je d ­
ności narodów  w w alce o pokój — 
m ów ił p rem ie r C yrankiew icz. — W 
w aru n k ach  obecnych w alk a  o po ­
kój n ab ie ra  szczególnego c h a ra k te ­
ru . S ta ła  się w alk ą  o n ieznanym  
p rzed tem  w  h isto rii zasięgu m aso­
w ym .

O garn ia m asy ta k  szerokie, 
sięga ta k  głęboko, je s t  t a k  pow ­
szechna ja k  żaden  jeszcze ruch  
m asow y w  przeszłości. Toczy się 
ona z n iebyw ałym  nap ięciem  także  
i w  k ra jach  kap ita lizm u  i w  k ra -  ' 
jach  ko lon ia lnych  i p ó łk o lo n ia l-1
nych. Po raz  pierw szy w h isto rii 
o rgan iza to rzy  w oien n a tk n ę li się
n a  ta k ą  przeszkodę. J e s t  ta k  sze­
roka. że n ie m ożna je j obejść.

W ielki przew odnik  m as p racu ­
jących  całego św ia ta , pierw szy 
szerm ierz pokoju , wódz narodów  
radzieck ich , k tó rego  geniusz w y ­
prow adził ludzkość z odm ętów
w ojny p oprzedn ie j i u ra to w ał ją  
p rzed  h itle ro w sk ą  dziczą — to ­
w arzysz  Józef S ta lin  w  prostych , 
lecz ja k  głębokich słow ach u ją ł 
k luczow e zagadnien ie  chw ili obce 
nej, zagadn ien ie  w alk i o pokój: 
„P okó j będzie zachow any i u trw a  
Iony, jeżeli n arody  u jm ą  w  sw e 
ręce  sp raw ę  zachow ania pokoju 
I będą  b ron iły  je j do końca".

W ielka nad z ie ja  ludzkości w y ­
pływ a stąd , że n arodv  isto tn ie  po­
ję ły  głęboki sens tych  słów  i po ­
przez ruch  obrońców  pokoju biorą 
sp raw ę zachow ania pokoju  w  swe 
ręce  i b ron ią  je j w ytrw ale.

Św ięto  M ajow e sta ło  się w P o l­
sce L udow ej św ietem  narodu  pol­
skiego, św ietem . k tó re  łączy w  so­
bie dw a najw znioślejsze uczucia 
ludzk ie  — p a trio tyzm  i in te rn ac jo ­
nalizm . Dziś w  Św ięcie M ajow ym  
w yraża  się w zrasta ją ca  jedność na- 
roilu. skupionego w okół k lasy  ro ­
botniczej, w  w alce o pokój i P lan  
6 -letn i. Bo te  dw a pojęcia łączą się 
w  Polsce w  jedność n ierozerw alną.

D w a centralne

Z alęga M PR B w  W ałbrzy 
cbu złożyła w  dn iu  1 m aja  
dum ny m eld u n ek  s ta w ia ją ­
cy ją  na  p ierw szym  m ie j­
scu w śród załóg k om unal­
nych p rzedsięb io rstw  rem on 
tow o -  budow alnych  w  P o l­
sce.

W ałbrzyski M PRB jako  
p ierw szy w  k ra ju  w ykonał 
na dzień 30 kw ie tn ia  rocz­
ny  p lan  rem ontów , p rzew i­
dzianych z F unduszu  G os­
podark i M ieszkaniow ej oraz 
półroczny p lan  inw esty cy j­
ny i różnych rem ontów  
przy średn im  przerob ie 
17,67 zł/godz. na robo tn ika  
p rodukcyjnego. Łącznie w y 
konano  rem ontów  270 b u ­
dynków . (ki)

zagadnienia
Dla każdego P o laka, d la każdego 

p a tr io ty  polskiego je s t rzeczą oczy­
w istą , że in te res narodow y naszego 
k ra ju  w ym aga u trw a len ia  pokoju 
św iatow ego i rea lizac ji p lanów  go­
spodarczych. Od tego bow iem  zale­
ży cała  nasza przyszłość, św ia d o ­
m ość te j p raw d y  przen ika do coraz 
szerszych rzesz naszego społeczeń­
stw a. A w  m iarę  tego — -rozszerza 
się zasięg fron tu  narodow ego.

Stoi przed nam i zadan ie  w ie l­
k iej w agi i doniosłości politycz­
nej, stoi przed nam i zadan ie po ­
głęb ien ia  św iadom ości politycz­
n e j ludzi, politycznego ich u a k ­
tyw nien ia , uczynienia z nich p e ł­
now artościow ych uczestników  
w alki o pokój i p lan, p rzek sz ta ł­
cenia ich w  św iadom ych bo jow ­
n ików  w ielk iej narodow ej sp ra ­
wy.

Czujność 
w ob ec w ro g ó w

B ra te rsk a  w ięź członków  p a rtii 
z b ezp arty jn y m i m usi pomóc w poić 
najszerszym  m asom  przekonanie, 
że isto tnym  celem  w szelk iej w ro ­
giej działalności jest, przy  p rzy ­
k ryciu  ro li p ła tn y ch  agen tów  im ­
perializm u, agen tów  bu rżuazji i ob ­
szarn ików  i w ysługu jącej się im so­
c ja ld em o k rac ji — w alczyć przeciw  
m asom  o zag rab ien ie  z pow rotem  
fab ry k  i kopalń , o p rzyw rócenie 
d y k ta tu ry  w  Polsce, o zakucie  ro ­
bo tn ików  w k a jd an y  w yzysku i nie 
woli, o pogrzebanie niepodległości 
Polski.

I dlatego, tow arzysze, p a rtia  
ostrzega w  dniu  1 M aja  m asy p ra  
cu.Mce:

„S trzeżm y w arsz ta tó w  pracy 
przed rę k ą  szkodnika  i okiem  
szpiega.

W ięcej czujności w obcc w ro ­
gów i agen tów  im peria lis tycz­
nych".

W e w sp óln ym  w ysilkw

ku k rajow i, k tó ry  n iesie nam  po­
moc i ku w ie lk ie j p a rtii Lenina 
i S talina, przew odniczce św ia to ­
w ej klasy robotniczej i ku czło­
w iekow i, k tó ry  je s t na  całym  
św iecie sz tandarem  w ałki o po­
kój i drogow skazem  w te j w alce 
— ku tow arzyszow i Józefow i 
Stalinow i.

(d ługotrw ała ow acja).
Z dajem y sobie spraw ę, że naród 

nasz m usi zrobić w szystko; ażeby 
naszą wierność, i b ra te rs tw o  z n a ­
rodam i w alczącym i o pokój, m an i­
festow ać czynem , m anifestow ać 
pracą, m anifestow ać naszym i ros­
nącym i osiągnięciam i.

Z robim y to, bo naród nasz k ro ­
czy coraz bard z ie j zw arcie pod 
przew odem  klasy robotniczej.

Zrobim y to, bo k lasie  ro b o tn i­
czej przew odzi Po lska Zjednoczo 
na  P a r tia  R obotnicza (d łu g o trw a­
łe oklaski).
N iech żyje tow arzysz Józef 

Stalin! (W szyscy w sta ją . Z ry w ają  
się d ługo n iem ilknące  oklaski, prze 
chodzące w  cwac.je).

Z robim y to, bo n a  czele p a ń ­
s tw a  ludow ego i na  czele partii 
naszej stoi w ierny  syn polskiej 
k lasy  robotniczej, przyw ódca n a ­
rodu polskiego — tow arzysz Bo­
lesław  B ieru t (d ługo trw ałe, hucz­
ne oklaski).
N iech żyje naród  polski w w alce 

o pokój i P lan  6 -le tn i!
Niech żyje b o h a te rsk a  klasa ro ­

botnicza!
Niech żyje 1 M aja!

pią te potoki, k łam stw  i osz­
czerstw , tym  tru d n ie j je s t im  u- 
k ryć sw e zw ierzęce oblicze, tym  
w yraźn ie j odsłan ia ją  się ich g ra ­
bieżcze dążenia, ich w roga, a n ty ­
polska postaw a.

D arem ne są  w ysiłk i rządów  Im ­
perialistycznych, aby  zdusić w alk ę  
k lasy  robotniczej lub zatopić w  
k rw i ruch  w yzw oleńczy narodów  

! u jarzm ionych . Nic już  nie zdoła 
w strzym ać potężnego pochodu se ­
tek  m ilionów  ludzi, b roniących po- 

, koju! N igdy jeszcze idee w yzw o- 
i leńcze k lasy  robotniczej n ie  ogar- 
j nijfły tak ich  m as ludzkich ja k  dziś.
I Im peria lizm  chce narzucić  św ia ­
tu  pow szechne p ę ta  ty ran ii, w y- 

i zysku, niew oli. My, budow niczow ie 
nowego życia b ron im y  p raw  ludu 
pracu jącego  wszędzie, gdzie p rze­
n ik a  gw ałt i ucisk, głosim y praw o 
w szystkich narodów  do wolności, 
do tw órczej p racy  d la dobra  w !as- 
n c i k u ltu ry  narodow ej i w łasnych  
form  życia społecznego. D latego 
idee nasze są niezw yciężone, żad ­
n a  w roga siła n ie jes t w  stan ic  za- 
ham ow ać tw órczych i postępow ych 
dążeń lud^koSci. P okój zw yH eży 
w ojnę — jeśli — ja k  m ów ił Józef 
S talin  — ..narody u jm a  w  sw e ręce 
sn raw e zachow ania pokoju i będą 
b ron iły  je j do końca".

Dzień 1 m aja  m obllfzuie nas każ 
derro roku do dalszej ofensyw y w  
w alce o socjalizm , do dalszego 
przezw yciężenia trudności w  w alce 
o um ocnienie i rozkw it Polski L u ­
dow ej.

P o tra filiśm y  — w brew  ludziom
m alej w iary  i m ałodusznego serca 
— noddźw ignąć k ra j z ru in .

P o tra filiśm y  przełam ać d o tk li­
w a trudność! aorow izacy jne  w y ­
w ołane zniszczeniem  i chaosem  w o­
jennym .

P o tra filiśm y  zagospodarow ać Zie 
m!e O dzyskana i zapew nić im  n ie ­
u stan n y  rozw ój.

Potrafiliśm y — wbrew sarkanJom 
m alkontentów — obudzić potężny 
zanał w sercach naszej młodzieży I 
doros?vch, aby rozbudować r*n£cz- 
nie nasz orzemvsł i poddźwignąć 
gosnodarstwa rolne.

Nie m a wiec w atnliw ośel. że no- 
tr?,ffmv w ytrzeb ić  to. co je s t jesT- 
cze zlceo w naszym  życiu, pof**afi- 
m y w ykorzenić bezdns7nv l,:’jro - 
ł 'r a tvzm. n o ł~ p ,fiir> v  b o 7 , ; ło * n ? o  u - 
kró^lć w ybryk i sohienar»Vów n a ru -  
S7a.i.?evch nraworzj»dność naszego 
P ań stw a  Ludowego!

Jeszcze bard z ie j serdeczna tr o ­
ska i opieką otoczym y człow ieka 
pracy!

z narodam i
w alczącym i o rok ój

1 M aja — pow iedział na zakoń­
czenie p rem ier C yrankiew icz — to 
nasze w spólne św ięto, tow arzysze i 
obyw atele.

W dniu  te j  w ie lk ie j m iędzyna­
rodow ej m an ifestac ji w szystkich 
sił postępu na  całym  św iecie zda 
jem y sobie n a jb a rd z ie j jasno 
sp raw ę, że od stopn ia  zw artości 
obozu pokoju, od jego siły, za le ­
ży i nasza przyszłość.

D latego w dniu  1 M aja naród 
nasz zw raca sw e uczucia ku k ra ­
jow i zw ycięskiego socjalizm u, ku 
krajow i, k tó ry  rozgrom ił faszyzm,

W alki
na wszystkich front?ch 
w Kcrei

P h en ian  2.5.
D ow ództw o naczelne koreańsk iej 

A rm ii L udow ej w  kom unikacie 
ogłoszonym  dnia 1 m aia  podało, że 

I jed n o słk i A rm ii Ludow ej w spól- 
j n ie z oddziałam i ochotników  ch iń­
skich prow adziły  w  dalszym  ciągu 
ak tyw ne działan ia  bojow e na  
w szystk ich  fron tach

Pod iiasłfm ws ki
0 pokój i SGCjćliZDI 
manifestował/ 

wczoraj narody
kra ów  d e m o k r a c i  l u d n e j

W e w szystk ich  k ra jach  dem o­
k rac ji ludow ej uroczystości 1-M a-

1 jow e przem ien iły  się w  potężne 
m an ifestac je  woli w alki o u trw a - 

t len ie poko.ju i o socjalizm.
W CZECHOSŁOW ACJI szcze- 

I golnie im ponujący  c h a ra k te r  m ia- 
j ła m an ifestac ja  1-M ajow a w  P ra ­

dze. W olbrzym im  pochodzie w zię- 
! io udział ponad 400.000 osób. U ro- 
: czystości zapoczątkow ało  przem ó­

w ienie P rezyden ta  G ottw alda,
NA W ĘGRZECH głów na m a- ■ 

n ifestac ja  odbyła się na  P lacu  B o- ' 
h a te ró w  w B udapeszcie. Do ze­
b ranych  na  p lacu  oddziałów  w o j- . 
skow ych przem ów ił M in ister O- 
b rony N arodow ej F arkas. po czym 
odbyła się defilad?

W B U ŁG A R II w span ia ła  m an i­
festac ja  odbyła się przed m auzo­
leum  Georgi D ym itrow a w Sofii. 
Po defiladzie oddziałów  w ojsko­
w ych rozpoczął się o lbrzym i po­
chód, w k tó rym  wzięło udział po­
nad 300 tvs. osób.

W C H IŃ SK IEJ REPU BLIC E LU 
RO W EJ dzień 1 M aja m iał n ie- ! 
zw ykle im ponujący  przebieg. W j 
m an ifestac ji na ulicach P ek inu  u - I 
czestniczyło około, m iliona osób.)

P l a n  fi-Ietni to ’ ’r i
0 pokój—czynem . W^ n ^ ł n w i ę c
ws^vscv r>0 -" świ p tv  w
\va.V*' o rnkó.i i o Tiomv^no'r" *VT- 
ski! W7*łi«^my nasza c race  w  imię 
zapew nien ia  bezpieczeństw a i??.- 
szvm zagrodom , naszym  rodzinom
1 dzieciom!

...Pozdraw iam y dziś m oc^o i s e r ­
decznie 1 'ratnic n arodv  Zw*azku 
Ftadzieck*erro! Ś lem y gorące życze­
nia. zw vo 'estw a bohatersk iem u n a ­
rodow i Korei!

P ozdraw iam y w reiki na^órj ch iń ­
ski i h ra tn ie  k ra je  dem okracji Tu- 

Czechosłow acje, W n ry ,  R u ­
m unię, R ufcarię  i A lbanię!

P rzesy łam y nrzvjazne pozdro­
w ien ia  N iem ieckiej RenublS^p I7e- 
mokratvc7r?e> $ żvczvm v je.J zw v- 
eręstw a w  cizie!-? z .ie^o^zerńa  ca’e- 
fro narodu niem ieckiego h a-
s’ev*i w ałk i z remiłitaryzac;*-!.. nnd 
hasłem  dem okratyzacji w  w alec z 
imneriaMzmem, nod hasłem  vtrin- 
czvstej p rzv ja fn i i pokoju z są sied ­
nim i narodam i!

Niech się św ięci 1 M aja! Cze^ć 
i chw ała  przodow nikom  o rarv ! 
P ozdrow ienie naszej w span ia le j 
m łodzieży! Pozdrow ienie bo jow ni­
kom pokoju  na  całym  świecie!

N iech żyje trw a ły  pokój i p rzy­
jaźń  m iedzy narodam i!

Niech żyje W ielki C horąży P o ­
koju  Józef Stalin!

Niech żyje p rzodująca siła n a ro ­
du — Po lska  Z jednoczona F ;irt 'a  
Robotnicza!

Niech żyje nasza um iłow ana O j­
czyzna — Polska Ludow a!

Senat irański
zatwierdzi} u st£ wę
o naqonai!2eiqi

przemysłu
nafiowsgo

T eheran  2.5.
C  ENAT irań sk i uchw alił .jedno- 

m yśla ie  rezolucję w  sp raw ie  
nacjonalizacji irańsk iego  przem y­
słu naftow ego, p rzy ję tą  poprzednio 
przez izbę niższą.

Do ostatecznego upraw om ocnie­
nia się te j rezolucji potrzebny  je s t 
obecnie ty lko  podpis szacha.



MAJ
Środa

Eugenii, Zygm unta

W schód słońca —  godz. 4.05 . 
Z achód  słońca —  godz. 19.01

M igaw ki 
t-Majo w e
Bliżej czyteln ika

r \U Ź Ą  popularnością  c ieszy ły  się 
^ s t o i s k a  D om u K sią żk i, ro zsta ­

w ione na  w szy s tk ic h  u licach  i p la ­
cach m iasta .

P rzed k io sk iem  u lic zn y m  na p la ­
cu gen. W rób lew skiego  sto i grom a­
da słuch a czek  szko ły  p ie lęgn iarek  
P. C. K.

—  P roszę o „Pogadanki E kono­
m iczn e"  — m ó w i jedna  z  nich.

Z  boku  podchodzi w y so k i m ę ż ­
czyzna  w  oku larach , p rzez chw ilę  
zastanaw ia  się, po c zy m  w sk a zu je  
ręką  jed n ą  z  ksią żek .

E k sp e d ie n tk a  podaje m u  ją , — 
a m y , — zaglądając d y sk re tn ie  
przez ram ię, czy ta m y: „Ilia E ren ­
burg, N o ta tk i z  5-ciu k ra jó w ."

Z grom adzen i dookoła sto iska  za ­
czyna ją  się ożyw iać.

M łody pocztow iec b ierze „M ani­
fe s t  K om ,un istyczny", k to ś in n y  p y ­
ta o Tołsto ja  i A ża jew a .

A  ja k i stąd  w niosek?  — Im  b li­
że j p o d e jd z ie m y  z  ks ią żką  do c zy ­
te ln ika , ty m  ch e th ie j ją  bierze.

(W -y)

C yganie
U J  TE G O R O C ZN Y C H  uroczysto^  

ściach p ie rw szo m a jo w ych  w e  
W rocław iu  brali u dzia ł C yganie. 
N iedaw no  ludzie  bez ju tra , w y k lu ­
czen i za naw ias po ieczeństw a , k ro ­
czyli dziś w  robo tn iczych  szeregach  
F a b ryk i U rządzeń M echanicznych.
Z  ich sm agłych , u śm ie ch n ię tych  
pogodnie tw a rzy  - prom ien iow ała  
pew ność, że w  Polsce L u d o w e j jes t 
dla n ich  zapew nione m iejsce w śród  
lu d zi pracy. Ich u dzia ł w  pocho­
dzie  b y ł w ie lką  m a n ifes ta c ją  z w y -  
cięstw a  rów ności i bra terstw a , p o ­
ko ju  i socja lizm u. (Ker)

N a w sz y stk o  jest rada
IM O  słonecznej pogody, w czo-  

'  ‘ ra jszy  ran ek  b y ł dość ch ło ­
dny.

Nie p rzeszkadza ło  to je d n a k  u-  
czn iom  P aństw ow ego  T ech n iku m  
M ierniczego chodzić od sam ego  
rana w  kró tk ich  spodenkach  i k o ­
szu lkach  sportow ych .

N iech jed n a k  nie sądzi n ik t, — 
że naraża li się „boha tersko “ na  
zim no .

W  czasie m a rszu  n iko m u  nie 
m oże b yć  zim no , zaś na posto jach  
zastosow ano p ro sty  p o m ysł racjo­
n a liza torsk i, ta k  ja k  to m iało  m ie j 
sce o godz. 8,30 na uL P arkow ej.

Po prostu  w y ko rzys ta n o  p r a k ty ­
cznie  m odele i p rzyrzą d y  do gier 
sportow ych , ja k  np. sia tka  lub 
kosz , u rząd za jąc  n a  ulicy doraź­
n y  trening .

( W - y ) .

K ocham y nasze dzieci
D O D C Z A S  defilady , p rzy  k ie -  
’ rów n icy  jednego z p rze je żd ża ­

ją cych  przed  try b u n ą  tra k to ró w , 
siedzia ł m a lu tk i ch łopczyk .

W praw dzie  ta tu ś czuw a ł za jego  
p lecam i i od czasu do czasu brał 
in ic ja ty w ę  w  sw oje ręce, lecz ro z­
prom ieniona tw a rzyc zka  m alca  
zw iastow a ła , że  czu je  się on ca łko ­
w ic ie  „panem  położenia," i, że jes t 
z  tego pow odu  n iezm iern ie  d um ny.

A  publiczność cieszyła  się rado­
ścią m łodego tra k to rzy s ty , okazu jąc  
to rzę s is tym i braw am i. Bo w rocła ­
w ia n ie  — b a rd jo  kochają  sw oje  
n a jm łodsze  pociechy.

(Ana)

K u k ły
p O W S Z E C H N Ą  w esołość w zb u -  
* d zily  k u k ły  podżegaczy w o ­

je n n y c h , zrobione przez s tu d en tó w  
W yższe j. S zk o ły  S z tu k  P la s tycz­
nych.

Ś m iech em  i d rw in a m i w ro c ła ­
w ian ie daw ali w y ra z  sw e j pogar­
dzie  i n ienaw iści do mi^dzyno^ro- 
dow e j k lik i grabieżców  z T ru m a -  
n em  i C hurch ilem  na czele.

S łuchacze P o litechn ik i zrob ili ka  
ry k a tu rę  Mac A rtu ra , n-a którego  
t fe c a c h  -zam ieszczony b y ł napis:
„S zu k a m  m o kre j roboty..." (Ana)

B raw o PICP!
NIU K TO R E  in s ty tu c je  za d ziw iły  

i za c ieka w iły  pom ysłow ością  
n iesio n ych  zn a k ó w , określa jących  
zaw ód  p racow ników  danego za ­
kładu .

No p rzyk ła d : P rzed  szeregam i{
idącej grupy toczy  się koło w p ra ­
w iane w  ruch  nogam i siedzącego  
na  sio d e łku  człow ieka . C zyżb y  ar­
ty śc i z  C y rku  N r  7? Nie. To w ro-  
c ł a i^ k a  D .O .K .P . udow odniła , że 
ko le ja rze  porusza ją  się doskonale  
nie  ty lk o  p rzy  pom ocy w ie lk ie j ilo ­
ści kół lo ko m o tyw y  i w agonów , ale 
n a w e t p rzy  pom ocy jednego  koła.

(Ker)

Na pl. Grunwaldzkim, na Grabiszynku, w Leśnicy...

Zabawy ludowe
cieszyły' się ogromną frelcwe&icją

Przy dźwiękach chłopskiej kapeli 

tańczyli w  Hali Ludowej 

mieszkańcy W rocław ia  

i rolnicy z gromady Jarzmanowice

Str. t 0EOW0 POLSKI*

„61 lat 1-go Maja

WC ZO R A J w  w ielu  p u n k tach  m ia s ta  odbyły  się zabaw y ludowe, 
n a  k tó ry ch  społeczeństw o ta ń c e m  i śp iew em  zakończyło obchód 

Ś w ięta  1 M aja.
N a w szystk ich  zabaw ach  w ystępow ały  zespoły am ato rsk ie , k tó re  

daw ały  b ezp ła tn e  im prezy  a rty sty czn e , ja k . tańce , śp .ew y i re c y ta ­
cje.

Czo łow i  aktywiści

„Trófek”
weszli w skład

M K G P
W ZW IĄ ZK U  ze zb liża jącym  

się P leb iscy tem  N arodow ym , 
M K O P pow iększył sw ój sk ład  
p rzez dokooptow anie now ych  człon­
ków  — czołow ych ak ty w is tó w  
„tró jek".

S tw orzone zostały  K om isje : O r­
gan izacy jna , P ro p a g .-A rty s ty cz n a  i 
Spraw ozdaw cza. Z o rg an izu ją  one 
g ęstą  sieć „ tró jek "  te renow ych  
K O P i u rządzą  d la  n ich  sem inaria , 
tra k tu ją c e  o u ch w ałach  Św iatow ej 
R ady P okoju . (Z. Z.)

Młodzież
wrocławska
przyjaźni się
z osieckimi 

ro!mkami
p O D  hasłem : „Z acieśn iam y w e 

F ronc ie  N arodow ym  sojusz 
robo tn iczo-ch łopsk i" odbyła się a -  
kadem ia  1-M ajow a w  Osielcu (pow. 
oław ski). P rzy b y ła  na  n ią  ekipa 
łączności m iasta  ze w sią  D yrekcji 
Oddz. W rocł. P K S -u . W sk ład  n iej 
w chodzili uczniow ie L iceum  B u ­
dow lanego i IV  Szkoły O gólno­
kształcącej w e W rocław iu.

Po akad em ii odby ła się zabaw a, 
w  czasie k tó re j m łodzież w ro c ław ­
ska  n aw iąza ła  w ięzy serdecznej 
p rzy jaźn i z m łodzieżą w si Osiek.

Filsa J u s s o r g s k i”

Dziś n a  ekran  k ina  „Pokój"
ń 'chodzi wspaniali!, m u zyczn y , ko ­
lorow y fi lm  radziecki p t. „M us- 
sorgski". A k c ja  fi! m li obrazuje  
dzie je  w a lk i o w y sta w ien ie  opery  
„Borys G odunow ".

NA G R A B ISZY N K U  baw iono  się 
przy dźw iękach  o rk ie s try  P a fa -  

w agu w sali Szkoły O gólnokształcą 
cej stopn ia  licealnego p rzy  ulicy 
O dkryw ców  

D użą n iespodzianką d la  b a w ią ­
cych się tam  robo tn ik ó w  by ły  w y ­
stępy zespołu a rty stycznego  Szko­
ły O gólnokształcącej n r  4. M ło­
dzież od tańczy ła  m azu ra , k u ja w ia ­
ka, oraz w iązan k ę  tańców  ś lą ­
skich. P rócz tego chór szkolny od­
śp iew ał k ilka Dieśni. m iędzy in n y ­
m i poloneza „Czas do pracy , czas".

Z arów no tań ce  jak  i śp iew  s ta ­
ły n a  w ysokim  poziom ie a r ty s ty ­
cznym  i sp o tk a ły  się z gorącym  
uznan iem  publiczności.

Inicjatyw a młodzieży IV -tej 
Szkoły O gólnokształcącej godna 
jest pochwały. Warto podkreślić, 
iż wraz z zespołem  imprezowym  
na zabawą przybyło w ielu  ucz­
niów , którzy razem  ze sw ym i 
pracującymi kolegam i baw ili się  
wesoło.
W  H ali -Ludowej zebrało  się k il­

k a  tysięcy  m łodzieży. Do tań ca  
p rzygryw a ła  o rk ie s tra  D yrekcji 
Poczt pod k ie ro w n ic tw em  ob. M o- 
rew skiego. W p rzerw ach , przez 
g łośnik i n ad aw a n o  m uzykę z płyt.

W ystępował tu 80-osobowy chór 
W ojewódzkiego Domu K ultury i 
Chór Akadem ii M edycznej. W iej­
ski zespół artystyczny z Jarzm ano- 
w ic (pow. W rocław) w ykonał k il­
ka ludow ych tańców  polskich i ro­
syjskich. Do śląskiego trojaka przy 
gryw ała w łasna chłopska kapcia, w  
strojach regionalnych.

K ilka tańców  pokazał również  
zespół uczennic Liceum  Odzieżowe 
go przy ul. Bossak-H aukego.

P rz y  p lacu  G ru n w ald zk im  zaba­
w a trw a ła  do godz. 22-giej. Do 
ta ń c a  g ra ła  o rk ie s tra  Z ak ładów  Bu 
dow y M iast pod d y rek c ją  ob. St. 
B orodeckiego. B a le t Z w iązku  Zaw. 
B udow lanych  w y k o n a ł k ilk a  po l­
skich tań có w  reg ionalnych , c z a r­
dasza i kozaka.

Akademia
1-M ajow a

rzemiosła
wrocławskiego
T \ T  N IED Z IE L Ę  S tro n n ic tw o  D e- 
* * m o k ratyczne w raz  z Izbą 
R zem ieśln iczą u rządziło  d la  rz e ­
m iosła  w rocław skiego  A kadem ię 
l-IvIajową.

W zagajen iu , p rzew odn. KM SD 
ob. W ita liń sk i zapoznał obecnych 
z p rzem ianam i, ja k ie  przeszło w 
ciągu osta tn ich  la t  po lsk ie  rz e ­
m iosło. P rz e d sta w ił on rów nież  ro ­
lę SD w  przezw yciężen iu  d aw ­
nych w ad  i pozostałości k a p ita li­
s tycznych  w  o p arc iu  się o cenne 
tra d y c je  postępow e.

Szczegółowo om ów iono tak że  za ­
d an ia  spo łeczeństw a polskiego w 
w alce o rea lizac ję  zad ań  II  roku  
P lan u  6-letn iego. R e fe ra t zakoń­
czono żądan iem  zaw arcia  p ak tu  
pokojow ego przez 5 m ocarstw .

Po części o fic ja lnej n as tąp iła  
część a rty s ty czn a  z udziałem  chó­
r u  „S u rm a" o raz a r ty s tó w  F ilh a r ­
m onii O pery  P ań stw , i P ań stw . 
T ea tró w  D ram atycznych . (or)

Ambulatorium 
dentystyczne 

otwarto
#  Browar/e Piastowskim
Y \ l  C ZO R A J o d b y ła  się otwarcie  

am b u la to riu m  dentystycznego  
p rzy P aństw o w y m  B row arze  P ia ­
stow skim . Z pom ocy a m b u la to ry j­
nej ko rzy stać  będą  rów nież  p r a ­
cow nicy W rocław skie j F ab ry k i F a ­
jan su  i F -k j Ś rodków  K aw ow ych. 

G abinet dentystyczny w ypo­
sażony jest w najnow ocześniej­
sze narzędzia i leki, udzielone 
przez Zakład Lecznictwa Pra­
cowniczego. Am bulatorium  b ę­
dzie Czynne przez cały czas pra­
cy i obsłuży około 30 pacjentów  
dziennie.

A m b u la to riu n l o tw arto  w ram ach  
zobow iązań 1-m njow ych, pow zię­
tych przez dy rekcję , rad ę  zak ład o ­
w ą i lek arza  fabrycznego  b ro w aru , 
ob. N idera. (Ulik)

Dyplomy 
i premie
dla 2 6 3  pracowników

ZNK
\ \ J  SA LI T e a tru  P o lsk iego odbyła 
’  * się u ro czy sta  ak ad em ia  1- 

m ajow a, zo rgan izow ana przez p r a ­
cow ników  Z arząd u  N ieruchom ości 
K om unalnych . S alę  w ypełn ili p r a ­
cow nicy fizyczni, um ysłow i, ad m i­
n is tra to rz y  i dozorcy, aby  zam an i­
festow ać n a  akadem ii sw ą n ieu g ię ­
tą  w olę w alki o pokój i p rz e d te r­
m inow e w ykonan ie  P lan u  6 -le tn ie - 
go.

Po zag a jen iu  p rzez  przew odn. 
R ad y  Z akładow ej, ob S iek ierzyń - 
skiego, r e fe ra t  okolicznościow y w y 
głosił I s e k re ta rz  P odstaw ow ej O r­
gan izacji P a r ty jn e j, ob. P aw ło w ­
ski.

N astępnie wręczono 56 dyplo­
m ów najbardziej w yróżniającym  
się pracownikom  w  pracy zaw o­
dow ej i społecznej.

Wśród nagrodzonych wym ienić 
należy kilkakrotnych przodowni­
ków pracy, m in. B ieleckiego, 
w ykonującego 240 proc. normy, 
Fejera — 235 proc., M aciolka — 
218 proc., Jakubow skiego — 250 
proc.,. K ram aszcw skicgo — 227 
proc.. Brutto — 211 proc., K ur­
nika — 200 proc. i Szulika — 
199 proc.
Ponadto 207 pracowników otrzy­
mało nagrody pieniężne. (Ulik)

Na zd jęc iu  p o w y że j w id z im y  g a b lo tk i z  „białym i k r u k a m i ', oraz 
p lansze obrazujące G1 lat obchodu Ś w ię ta  1-go Maja.

E ksp o n a ty  te  oglądać m ożna w W o jew ó d zk im  O środku  S zko len ia  
P a rty jnego  w  gm achu  K W  P ZP R . ' Foto: C zelny.

Na Stadionie 0 impijskim im. Świerczewskiego
-  400 dziewcząt i chłopców
wzdęło udział w tańcach ludowych
CZTERY STA  dziew cząt i ch łopców  w b a rw n y ch  stro jach  ludow ych 

w kracza  na  S tad ion  O lim pijsk i. M ienią się w  p ierw szom ajow ym  
słońcu kolorow e w stążki dziew częce i czerw one k ierezy je  chłopców . 
To m łodzież szkół podstaw ow ych  W rocław ia w dn iu  Ś w ięta  P ra cy  
d em o n stru je  stolicy D olnego Ś ląska  sw ą postaw ę fizyczną.

Radioodbiornik
— nagrodq

dla przodujących
kolejarzy
PRA C O W N ICY  I-go  O ddziału  E - 

lek tro techn icznego  P K P  w e 
W rocław iu  zobow iązali się w y k o ­
nać  do dn ia  1-go m a ja  br. n a jp il­
n ie jsze  p race , zw iązane z b ezp ie­
czeństw em  pociągów , o raz prace do 
tyczące te lek o m u n ik ac ji i e n e rg e ­
tyk i, w artośc i ponad 30 tys zł. 

Zobowiązanie zostało w ykona­
ne przedterm inowo i przekroczo­
ne na sum ę 10 tys. zł.
N a u roczyste j akadem ii, k tó ra  

odbyła się w h a llu  D w orca G łów ­
nego, p racow nikom  tego oddziału 
w ręczono rad ioodb io rn ik , jak o  n a ­
g rodę za w ynik i we w spółzaw od­
n ictw ie. (W-y)

Handel
uspołeczniony

zdał egiamfn
sprawności
P  R ZEZ cały w czorajszy  dzień k u r  
* sow ały  po m ieście sam ochody 
c iężarow e, n a  k tó ry ch  znajdow ały  
się ruchom e bu fe ty  MHD, PSS, 
W ZG, Z M J o raz Spółdzieln i P ie ­
k a rzy  i C ukiern ików .

W b u fe tach  tych  m ożna było  zao 
p a trzy ć  się w kan ap k i, c iastka, sło 
dycze, piwo, lem oniady  i kefir.

N ależy przyznać, że tym  razem  
nasz handel uspołoczniony spisał 
się bardzo dobrze. Bufetów  było 
dużo i posiadały obfite zapasy 
produktów. Każdy obyw atel bez 
długiego czekania m ógł posilić 
się lub zaspokoić pragnienie.

W iele sk lepów  h an d lu  uspo łecz­
nionego w ystaw iło  b u fe ty  na  ulice 
i obsługiw ało  przechodniów . P rz y ­
k ładem  tego m oże być  S półdzialn ia 
P iek arzy  i C ukiern ików , k tó ra  
prócz 4 sam ochodów  z ruchom ym i 

! bu fe tam i w ystaw iła  w zdłuż tra sy  
13 stoisk ze słodyczam i. (Ana)

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P I T A L I :

S Z P I T A L  K L I N I C Z N Y  N r  3 (o d d z .  
c h ir u r g ,  i  w e w n . )  — u l .  P o n ia t o w ­
s k ie g o  2 .

S Z P I T A L  W O J E W Ó D Z K I (o d d z . d z ie c .)  
—  u l .  W s z y s t k ic h  Ś w i ę t y c h  I.

K ierow nik  re fe ra tu  W ychow ania 
Fizycznego ob. P aran d o w sk i sk ła ­
da rap o rt. S po jrzen ia  zebranych  
b iegną ku  górze: na  szczycie m a­
sztu trzepocze się flaga. N astępn ie  
w ygłasza k ró tk ie  przem ów ienie 
p rzew odniczący W ojew ódzkiej K o­
m isji K u ltu ry  Fizycznej, ob. K arst. 
D alszym  pun k tem  p ro g ram u  są 
ćw iczenia w o lne  w w ykonan iu  m ło 
dzieży szkolnej. P o  tym  n as tęp u ją  
tań ce  ludow e, rów nież  w  w y k o n a­
n iu  uczennic i uczniów  szkół pod­
staw ow ych  W rocław ia.

Na specjalne podkreślanie za­
sługuje fakt. że młodzież sam o­
rzutnie w ykonyw ała w szystkie  
figury taneczne w układzie kół, 
co stw arzało nieprzeciętny efekt 
dekoracyjny. P ięknie wypadł za­
pomniany taniec ludowy, zwany  
„Owczarkiem".
P ubliczność w ita ła  gorącym i o- 

k laskam i rów nież pozo?tale tańce, 
a m ianow icie  „B abę L ite rę" , „G ą­
sio ra"  i „G rożcnego".

T rzeb a  nadm ien ić , że w szystk ie 
u trzy m an e  na arty sty czn y m  r o r  o- 
m ie stro je  m łodzież w ykonała sa ­
m a. (hm)

FACHOWCY P OSZUKIWANI  |

ecrtlSOWlSSŁft

T E A T R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z  19 —

, ,P a r ia “ .
P O L S K I  — g o d z . 19 — . .W ó jt  A n n a " .
M Ł O D E G O  W ID Z A  -  g o d z . 19.15 — 

. .W o d e w i l  w a r s z a w s k i'* .
K A M E R A L N Y  — g o d z .  19 — „ I g r a s z ­

k i  z  d ia b łe m '1.

K IN A
Ś L Ą S K  — . .G ę s io r e k  M a ty J "  ( w ę g ) ,  

g o d z .  16, 18.15 1 20.30.
W A R S Z A W A  — S u k c e s  A n n y  S z s b o "  

( w ę g .) .  g o d z .  16, 18.15 i 20.30
S C A L A  — ...C z ter y  s e r c a "  ( r a d z )  g o d z .  

16, 18 i 20.
P R Z O D O W N I K  — „ W ie lk a  łu n a ' : ( r a ­

d z i e c k i )  g ó d z . 16. 18 i 20.
P O K Ó J  — „ M u s s o r g s k i"  (r a d z .) ,  g o d z .  

17 t 19.30.
P O L O N IA  — „ W e s o ły  jarm ark **

(r a d z .) ,  g o d z .  16. 18.15 i 20.30
P I O N I E R  — „ A le k s a n d e r  M a t r c s o w "  

( r a d z  ), g o d z  18 i 20 P r o g r a m  o ś w i a ­
t o w y  —„ g o d z .  16 1 17.

T Ę C Z A  — „ C z a r c i  Ż le b "  ( p o ls k .) ,  —
g o d z . 16. 18.15 i 20.30.

F A M A  — „ K ło p o t y  r e f .  T rzisz k i* *
( c z e s k .) .  g o d z . 18 i 20.

R O B O T N I K  — „ M ło d z i  m a r y n a r z e '1 
( r a d z .) , g o d z . 18 i 20.

„ Z w a r io w a h e  lo tn is k o '* ,
(r a d z .) ,  g o d z . 20.

I OK W E

Alkohol 
-  Twój wróg

issictrl
najpiękniejszych

arii j p'eśni
D N IA  6 bm . o godz. 11,45 ro z­

pocznie się m ajow y  cykl k o n ­
certów  organ izow anych  przez 
Z. O. Z. p rzy  P o litechn ice  i „A r- 
to s“.

W ykonaw cam i p ierw szego  k o n ­
certu  będą  a rty śc i O pery W ar­
szaw skiej — M aria  F o łty n ó w n a— 
sopran  i K azim ierz P o re d a —bas.

W  pro g ram ie  usłyszym y n a j­
p iękn iejsze arie , p ieśn i i d u e ty  z 
oper C zajkow skiego, M oniuszki, 
V erdiego, G ounoda, Puccin iego  i 
innych .

Ś p iew akom  akom paniow ać b ę ­
dzie N elly Bogacka.

B ile ty  na  po ran ek  m uzyczn- 
rozprow adza Z.O.Z. p rzy  P o litech  
nice.

F a c h o w c a  n a  s t a n o w i s k o  k ie r o w n i k a  Z a k ła ­
d ó w  G r a f i c z n y c h  P .K .P .  w e  W r o c ła w iu  z a t r u d  
n i  o d  z a r a z  D y r e k c j a  O k r ę g o w a  K o le i  P a ń s t w o  
w y  cli w e  W r o c ła w iu .  O s o b y  p o s ia d a j ą c e  w y m a  
g a n e  k w a l i f ik a c j e  i r e f l e k t u j ą c e  n a  t o  s t a n o ­
w i s k o  z e c h c ą  z g ł o s i ć  s i ę  w  g m a c h u  D y r e k c j i  
p o k ó j  129, c e l e m  o m ó w ie n i a  w a r u n k ó w  p r a c y  
1 P*a c y-______________________   1437k

G łó w n y  k s i ę g o w y  p o t r z e b n y  d o  F a b r y k i  W y r o  
b ó w  N o ż o w n ic z y c h  „ G e r la h “  w  D r z e w ic v  p o w .  
O p o c z n o .  M ie s z k a n ie  z a p e w n io n e .  Z g ło s z e n ia  
o s o b is t e  lu b  o f e r t y  k ie r o w a ć  d o  D y r e k c j i  F a ­
b r y k i .  ' H 5 9 k

M Ę Z C Z Y Z N A  s a m o t-n v  
p o s z u k u j e  p o k o j u  s u b ­
l o k a t o r s k ie g o  v /  J e l e ­
n ie j  G ó r z e . Z g ło s z e n ia  
k ie r o w a ć  d o  I .S .P .E . .Te 
l e n ia  G ó r a  u l .  Ś w i e r ­
c z e w s k i e g o  8. H 56p  
3 P O K O J E , ł a z i e n k a  
w y g o d y ,  z a m ie n ię  n a  2 
p o k o i e  w y g o d y .  K i e l -  
b a ś n ic z a  25 m . 10 (21) 
o d  g o d z .  1 5 -e j . 1434g

W O L N E  PO SA D Y

;W Y C H O W A W C Z Y N I d o  
d z ie c i  p o t r z e b n a  z a r a z ,  
d o  le k a r z a .  C S k ło d o w  
s k le j  42 m  2. e o d z  
1 6 -1 8  _  1418?

P O M O C  d o m o w a  p o tr z e  
b n a  o d  z a r a z . P o m o r ­
s k a  59 m . 9. 146fig
P O T R Z E B N A  p o m o c  
d o m o w a .  W r o c ła w , u l.  
T r z e b n ic k a  16 m . 8.

I470g
P O S Z U K U J Ę  s t a r s z e j  
o s o b y ,  k t ó r a  z a j m ie  s i ę  
,d z ie c k ie m  4 -r o  le t n im !  
;D am  b a r d z o  d o b r e  w a  
r u n k i .  Z g ła s z a ć  s i ę  
s k le p  p l i s o w a n ia  s u k ie n j  
u l.  S t a l in a  N r . 129. i 
i 1469g|

( > | . V V U r S / (  Z K N I A

M \ VDLrO'WE

Czytajcie
S łowo Polskie“

O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  — o t w a r t y  o d  
g o d z . 9— 19.

★
F O T O P L A S T I K O N  — „ P ó łn o c n a  A f r y  

k a “ (C zy n n y  o d  g o d z . 9— 21.
NOCNE DYŻURY APTEK:
S P O Ł . N r . 6 — u l. S t a l in a  87,
S P O Ł . N r . 10 — u l. T r a u g u t t a  121,
S P O L . N r . 15 -  u l .  M ik o ła ja  46,
S P O L . N r . 141 — *ul. O ls z e w s k ie g o  75.

2

M A S Z Y N Ę  k r a w ie c k ą  
..S in g er * *  s p r z e d a m , u l .  
D u b o i s  6 m . 5. 14f»f>g
W A R S Z T A T  m a s z y n  

: b iu r o w y c h  P o z n a ń  P la c  
W o ln  ś c i  ?. k u p u ) e  m a ­
s z y n y  d o  l i c z e n ia ,  p i ­
s a n ia ,  -r o z b it e ,  n ie k o m  

I p le t n e  n a  c z ę ś c i .  I460n

S T R E P T O M Y C Y N Ę  I
Jgat. s p r z e d a m . S w . A n  
t o n ie g o  22/10. 17 —  20.

I 1462g

[s t r e p t o m y c y n a  — ;
|P  A  s  t a b l e t k i  s p r z e - 1 
d a m . W r o c ła w , Z e r o m -  

j s k ie g o  20 m . 5. G o d z .  
i 14 — 18. 1463g|

U n ie w a ż n ia  s i ę  s k r a d z io n ą  p ie c z ą t k ę  f i r m o w ą  
„ R z e m ie ś ln i c z a  S p ó łd z i e ln ia  P r a c y  „ Z j e d n o c z e ­
n ie "  z ło t n ik ó w ,  z e g a r m is t r z ó w ,  g r a w e r ó w  i o p ­
t y k ó w ,  W r o c ła w , u l .  O ła w s k a  82 p u n k t  N r . 7."

15Glk

Ogłoszenia drobne

z r : U B V    I
Z G U B I O N O  z a ś w ia d c z ę  
n ie  o b y w a t e ls t w a  p o l ­
s k ie g o  n a  n a z w is k o  E l ­
za  M e r b o t h , w y d a n e  
p r z e z  Z a r z ą d  M ie j s k i .  
N y s a .  1457p

S K R A D Z I O N O  k s ią ż e c z  
k ę  w o j s k o w ą  R K U  
L e g n ic a ,  o d c in e k  z a m e l  
d o w a n ia ,  l e g .  Z w . Z a w . 
p r z e p u s t k ę  fa b r y c z n a  1 
k a r t ę  r o w e r o w ą  n a  n a z  
w i s k o  P a w ł o w s k i  F e r ­
d y n a n d .  1468g

Z G U B I O N O  o d c in e k  z a  
m e ld o w a n ia  w y d .  p r z e z  
Z a r z - .d  M ie j s k i  S z k la r ­
s k a  P o r ę b a  n a  n a z w i ­
s k o  S a d i i k o w s k a  M a j  
r ia  1455p

Z G U B I O N O  l e g .  s łu ż b o  
w ą  w y d .  p r z e z  K o r n e n  
d ę  W o j e w ó d z k ą  „ S P “ , 
W r o c ła w  n a  n a z w is k o  
R a c z y ń s k a  M ie c z y s ła w a  
T r z e b n ic a ,  u l .  H . S a w i  
c k i e j  42. 1467g

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą .  k s r t ę  e w a ­
k u a c y j n ą .  a k t  w ł a s n o ­
ś c i  n a  m e b l e  o r a z  in n e  
d o k u m e n t y  n a  n a z w is ­
k o  K o w a lc z y k  B r o n ls ła  
w a , L e g n ic a ,  u l .  D a ­
s z y ń s k i e g o  n r . 15.

1458g

| ROTNE
i
P R Z E P R A S Z A M  d r . 
H e n r y k a  N a r k u ń s ld e g o  
z a  o s z c z e r c z y  « a n o n im  
s k ie r o w a n y  d o  r e d a k c j i  
. .S ło w a  P o l s k ie g o " ,  k t ó  
r y  s t a ł  s i ę  p r z e d m io ­
t e m  d o c h o d z e ń  z e  s t r o  
n y  W y d z a łu  Z d r o w ia  
P r e z y d iu m  W o j e w ó d z ­
k ie j  R a d y  N a r o d o w e j .  
J e d n o c z e ś n i e  t y t u ł e m  
r e k o m p e n s a t y  w p ła c a m  
5000 ( ^ ę ć  t y s i ę c y  z ł)  n a  

.p o m o c  d z i e c io m  k o r e a ń  
s k im .  D r . A b u c e w i c z  
S t a n is ła w ,  a s y s t e n t  
S z p it a la  W o j e w ó d z k ie ­
g o .
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Nasz specjalny wysłannik red. B. Tomaszewski tefofonujc z  Budziejowic:

' Il-gi etap W yścigu Pokoju pod znakiem

wspaniałego zwycięstwa Bułgarów
uj konkurencji indywidualnej i zespołow ej

Sportowcy Wrocławia
w pochodzi© PMajowym

S t t A P  
« 7 i .  t-P-ISSt Finisz w Budziejowicach 

bez udziału Polaków
tró jk ę  znacznie ła tw ie j dogonić 
uciekającą  czołówkę, pędzącą ile 
sił w nogach.

POLACY ODPADAJĄ
Początkow o tem po je s t dość o- 

s tre  — 36 km  na  godz.. Po dwóch 
godz. jazdy  ko larze dzielą się na 
k ilk a  g rup  i zosta ją  w  ty le  trzej 
R um uni, 3 F inow ie, 2 W łochów i 
D uńczyk Replce. W kró tce nie w y­
trzy m u ją  rów nież tem pa P ie tra -  
szewski, ko larze T ries tu  oraz K a- 
p iak  z W rzesińskim . U cieczka K re- 
stew a i O lsena zośta je  tym czasem  
zlikw idow ana. W id z im y  te raz  g ru ­
pę czołową, k tó re j z d a leka  p ięk ­
nie b arw ią  się kolorow e koszulki.

Nowa ucieczka — tym  razem  
zn a jd u ją  się na czele O stergard  
oraz Ęulgarz.y D im ow  i K rester. 
Szybko zysku ją oni dużą  p rzew a­
gę, a dodać trzeba , że cala ko­
lum na w yścigu już r o z d ą g 3  się na 
13 km . N a połow ie tra sy  w  m ie j­
scowości M ierodzice w ita kolarzy  
b ram a tr iu m fa ln a  z w ielk im  nap i-

PUŚCILIŚMY Pragę w  dniu 
Św ięta Pracy, które • sto ­

lica Czechosłowacji obchodziła bar­
dzo uroczyście i radośnie. Przez u- j 
licę stolicy CSR przewinął się 
w spaniały pochód 1-m ajowy, w  
którym brały udział dziesiątki ty ­
sięcy mieszkańców. Dzień jest po­
chmurny, ale tym razem deszcz 
nie pada. Cała kolumna w yścisu  u- | 
daje się na m iejsce ostrego startu, j 
które wyznaczono niedaleko Ba- j 
randova, gdzie znajduje się słynna  
wytwórnia film owa. Tym razem o - ' 
stry start nastąpił punktualnie i 
kolarze rozpoczęli w alkę na dru­
gim etapie IV Wyścigu Pokoju, i 
który zakończył się w  odległych o i 
167 km Budziejcwicach.

M ożna pow iedzieć, że w szystk ie j 
d rużyny  stan ę ły  na  s ta rc ie  do j  
drugiego e tap u  tak , jak b y  m iały  
rozpocząć od początku  cały  w yś­
cig. J a k  w iem y, w ynik i p ierw sze­
go e tap u  przyniosły  zw ycięstw o 
d rużyn ie  polskiej, w ykazu jąc  b a r ­
dzo w yrów naną staw kę, poszcze­
gólnych zespołów. Przecież P o l­
ska, k tó ra  by ła  p ierw sza  zaledw ie 
o 4 sek.\ w yprzedziła  znajd u jącą  
się na 8 m iejscu d rużynę CSR. Ró­
w nież przew aga W ójcika w  klas. 
indyw idualnej by ła  m in im alna.
Jasnym  w ięc było, że nas i ryw ale  
p rzystąp ią  z zaciekłością do w alki.

GRATULUJEMY BUŁGAROM
W poniedziałek, przedstaw icie le  

w szystkich d rużyn  przychodzili do 
Polaków , sk ładając  im  serdeczne 
g ra tu lac je  z pow odu zw ycięstw a.
Dzisiaj, w e w to rek  m y, w raz z in ­
nym i drużynam i sk ładaliśm y go­
rące  pow inszow ania dzielnym  B u ł­
garom , k tó rzy  św ięcili p raw dziw y 
trium f na  tra s ie  2 e tapu . E tap  ten
m ożna by nazw ać e tapem  ucieczek ., , . , „  .
W pierw szej fazie ucieczki te, k tó - ! j )  wudzmsta partia turnieju sza­
re  in icjow ali B ułgarzy  z K reste-1 chowego o m istrzostwo świata  
wem  na czele i D uńczycy z O lse- i między Botwinnikiem  i Bronsztaj- 
nem , na  ogół były  dość ła tw o  li- \ nem zakończyła się remisowo, 
kw idow ane W tym  okresie  n o tu -  j  Botwinnik u(r„ .mal różnicę jed- 
1emv defek t B ronka K labinskiego . .  . , . *A e o ~
z d rużyny  Polonii F ran cu sk ie j. | punktu > prowadź, 10,5:9,5
N iestety  nie zdołał on dogonić po- j  llk t-
tem  czołówki. Na pochw ałę zasłu- j z  dwudziestu partii 13 zakoń- 
guję zespołowa jazd a  d rużyny  ko -j czyło się remisowo, 4 w ygrał Bot- 
la rzy  NRD. Ilekroć  k tó ry ś z N iem - w innik) a 3 _  Bronsztajn.
ców p rzeb ija ł gum ę, na ty ch m iast . . . .  ___
do pom ocy zostaw ało  m u dw óch | Eo zakonczema turnieju pozosta- 
innych  kolegów , a przecież w e ły jeszcze 4 partie.

Ufa piłkarska 
C.S.R.
■OlZ tabeli c m istrzostw o ligi p ił- 

k a rsk ie j CSR prow adzi O stra  
va  12 pk t. przed  V itkovicam i i K o­
szycam i — po 11 pkt.

29 ub. m iesiąca 
uzyskano nas tę- 

f  p u jace  w yniki: 
/V  ATK — Teplice 

3:2, V itkoviee — 
P resov  2:1, 2ele- 
zr.icary — G ott- 
va!d»w o 3:2. K o­
szyce — Skoda 
Pilzno 3:0, B ra ­
ty sław a  — O. D. 
P ra g a  1:1. Z ili- 
n a -S p a rta  2:3.

sem  ,,a te  żyje S talin , G ottw ald , 
B ieru t" . N aw et w  m ałych m iaste ­
czkach rifl tra s ie  tłum y ludzi. 
W szędzie w idzim y serdeczne u - 

śm iechy, pow iew ają  chorągiew ki 
o barw ach  uczestn ików  w yścigu.

FIN ISZ  W BUD ZIE JO  W IC ACH
Z głów nej g rupy p ró b u ją  dogo­

nić uciek in ierów  B u łgar Kolew, 
K nezourek oraz Vida. Z ysku ją  
oni nrzew agę, a lę  czołów ka b u ł- 
ga rsko -duńska  zn a jd u je  się daleko 
w przodzie. N iestety  ani W ójcik 
an i K labiński, ani H adasik , nie m a 
ją  dość energii, żeby rzucić się w  
pościg. Ja d ą  dalej w  olbrzym iej 
zbite j paczce i jasnym  już  jest, że 
d rużyna polska spadnie na dalsze 
m iejsce w klas. zespo łow e! a Wój 
cik strac i żółtą koszulkę leadera .

Na stad ion  w B udziejow icach 
w p ad a ją  w sp an ia le  fin iszu jący  Di- 
mow, O ste rgard  i K restew . W ta ­
k iej też kolejności m ija ją  lin ię m e­
ty. Po chw ili dalsi (czas 7.wvciezcy 
D im ow a 4.56.21) zaw odnicy: Kolew, 
K nezourek. Vida. Ruzicka, D inter, 
O lsen, K lab ińsk i, O tvos Lobre, 
Polsin i, G noiński, V esely i w k ró t­
ce za m m i H adasik  i W ójcik.

2 e tap  przynosi w ięc w sp an ia ­
łe  zw ycięstw o B ułgarom , k tó rzy

p lasu ją  się zdecydow anie na  p ie r­
w szym  m iejscu.

N ieoficjalny  w ynik  d rużynow y 
tego e tap u  p rzedstaw ia  się n as tę ­
pująco : 1) B u łgaria  17 55.37, 2) D a­
nia  18.02.55, 3) CSR 18.04.57. D ru ­
żyna polska spada na dalszą pozy­
cję.

B ogdan Tom aszew ski

U góry  — Zaw odnicy Z S  Ogniwo  
U dołu  — M łodzież szkó ł ogólnokształcących.

Botwinnik 

i Bronsztajn

remisują

Zegl arze
rozpoczęli sezon

W niedzielę o godz. 16-tej, na 
p rzystan i LM we W rocław iu, o d ­
była się uroczystość o tw arc ia  se­
zonu sportów  w odnych, w k tóre j 
w zięły udział w szystk ie sekcje  że­
g la rsk ie  W rocław ia, to znaczy: LM, 
S ta l-P a fa w a g  i AZS. W o tw arciu  
uczestniczyło ogółem około 130 że­
glarzy, k tó rych  trzon stanow ili u - 
m undurow an i uczniow ie niższych 
k las P aństw ow ej Szkoły Żeglugi 
Ś ród lądow ej. AZS reprezen tow ało  
27 żeglarzy.

Piaport przedstaw icie li sekcji 
p rzy ją ł por. N apiera lsk i, k tó ry  
p rzekazał go przedstaw icielow i 
W K K F, dyr. Saw ickiem u. Po uro­
czystym  podniebie­
niu bandery , p rze­
m aw iał dyr. Saw ie 
ki. P rzedstaw ił on 
zadan ia sportu  że­
glarskiego, k tórego 
celem  je s t przygo­
tow anie  kad ry  do 
pokojow ej prac.y 
na m orzu i śród lą- 
dziu, w ychow anie 
now ego typu in struk to rów  żeg lar­
stw a sportow ego i danie  krajow i 
zdrow ych i mocnych budow niczych 
Polski Ludow ej. Po przem ów ieniu 
odśpiew any został hym n ŚFM D — 
pieśń pokoju.

W n astępnym  punkcie p rogram u 
sto jące na p rzystan i łodzie podnio­
sły żagle i w ypłynęły  na Odrę.

Znaczek i kartka
okolicznościowa

z okazji 1 Mafa
Z okazji Ś w ięta  X M aja M inister 

stw o Poczt i T elegrafów  w ydało 
znaczek okolicznościow y i kartkę , 
k tó re  zn a jd u ją  się w obiegu od dn. 
25 kw ietn ia .

K artka  okolicznościow a, w ydana  
z  okazji Ś w ię ta  I M aja przedstaw ia  
robo tn ika -m urarza , stojącego w raz  j  
z  d zieckiem  na m urze  now opow sta-  | 
jącej budow li na tle d źw igu  i ru sz­
tow ania . W dole k a r tk i pod ry su n ­
k iem  zn a jd u je  się napis: „Niech ż y ­
je  l M aja — św ię to  bra terstw a  m as 
pracu jących  św ia ta  w  walce o po­
kó j, w o lność i soc ja lizm “. Na stro ­
nie adresow ej p lew ej strony  w id ­
n ie je  napis, w  kolorze brązow ym  
„Z okazji 1 M aja serdeczne pozdro­
w ien ia  zasyła

Po słabej i chaotycznej grze .
Wrocław remisuje z Wałbrzychem

W A Ł B R Z Y C H : R a s z e k , M a t e c k l  A .,  M o t y le w s k i ,  S t o ły ,  P a lu s z e k ,  S y k ,  
I g n a c z a k ,  P o łe d n ik ,  U r b a n ik ,  P u l i k o w s k i  I , W ó jc ik .

W R O C Ł A W : K o r y  ( A n d r z e j e w s k i ) ,  U n d r y c h , M u c h a , S u l ik o w s k i ,  G a j e w ­
s k i ,  W o j c ie c h o w s k i ,  B o r e k ,  L a s e c k i ,  B i l e w i c z ,  K a c z m a r e k , L iz u r c k  (W r ó b -  
l c w ic z ) .

Z naczek  -okoli 
licznościow y z 
okazji Ś w ię ta  1 l 
M aja w artości 45 { 
groszy. J
Z n a cze k  ten  ma  £ 

fo rm a t p rostoką-  ► 
ta o w ym iarach  - 
25,5 x 31,25 m m , 
łącznie z m arg i­
nesem  D ru k  w  
kolorze ja sn o -
czerw onym .

Sukces
zawodników WKS-u 
w raidzie motorowym
^Ł /T niedzielę odbyły się pierw sze 
**  elim inacje  ra idow e do m i­

strzostw  okręgu na  rok  1951. Po 
odbyciu e tap u  nocnego i dziennego 
oraz próbie zręczności na stadionie 
AZS, k lasy fik ac ja  zaw odników  
p rzedstaw ia  się następu jąco :

K a t.124 ccm — 
Filim ow icz WKS 
4 5 pkt. karnego, 

2. M usiał W KS 
13 pkt., 3. Je liń -  
ski G w ardia 13.5 
pkt., 4. B abilak  
W KS 21,,5 pk., 5. 
Słow ik S ta l-P a -  
faw ag 22.25 pkt., 
6. . M okiejew ski
S ta l -  Pafaw ag  
27,75 pkt. 

K ategoria  250 ccm:
B ieniak  W KS — 77,5 pkt. pozo­

sta li zaw odnicy biegu n ie ukończy- j  

li.
K ategoria m aszyn do 350 ccm: 
Szczotka S ta l -  P afaw ag  93,5. 2) 

P lo tizka Spó jn ia  K łodzko — 165,5 
pkt. (Hen)

CWKS pokonał 
ZS Gwardię
y y  W ARSZAW IE odbył się mecz 
’ * bokserski pom iędzy d ru ż y n a - , 

m i rep rezen tu jącym i ZS G w ard ię ' 
oraz W ojsko Polskie. Zw ycięstw o 
odniosła d rużyna w ojskow a 15:5, 
k tó ra  była zespołem  bardzie j w y ­
rów nanym  i lep iej przygotow anym  
kondycyjnie.

— Jeżeli to  jes t te n  sam  człowiek, o k tó rym  ci opo­
w iadałem , to  poproszę cię, abyś m i pozw olił osobiście 
załatw ić całą  sp raw ę z A m erykanam i. N ie jestem  w p raw ­
dzie na  raz ie  osobą urzędow ą, ale... — g enera ł uśm iech­
n ą ł się i zm rużył jedno  oko — sam  wiesz, że liczą się 
ze m ną wszyscy.

— Ależ n a tu ra ln ie , generale . Skoro ty lk o  o trzym am y 
odpow iedź od p u łkow nika  C rosby‘ego, jedziem y na  m ie j­
sce. C hciałbym  być obecny przy tym , ja k  pan  będzie 
bad a ł tego Fukudę.

G enera ł p rzy jaźn ie  pok lepał p u łkow nika  po ram ien iu .
— P rzyda ci się, Riusi, p rzyda m ała  lekcja . Choć 

wiem , że n ie trac iłeś czasu. W szkole żan d arm erii byłeś 
zaw sze m oim  najlepszym  uczniem .

P u łk o w n ik  uśm iechnął się.
W pokoju  zapad ła cisza zakłócona jedyn ie  odgłosam i 

do latu jących  z ulicy. W reszcie genera ł p rze rw ał m ilcze­
nie.

— Ju ż  w tedy  byłem  przekonany, że F ukuda je s t ko ­
m unistą. K to  wie, czy go w ów czas kom uniści n ie  n a ­
sła li do nas. A le k to  mógł w ów czas pomyśleć. P rz y je ­
chał, opow iadał mi o ty m  pułkow nik  M acum ura. z pole­
cenia sam ego Isii. Tak, ta k  p rzy jac ie lu  — w estchnął — 
czasem  tru d n o  je s t od razu  poznać, z k im  się m a do 
czynienia....

Dzwonek na b iu rk u  zadźw ięczał trzykro tn ie . P u łk o w ­
nik R iusi nacisnął guzik dw a razy i podniósł słuchaw kę. 
C hw ilę słuchał w  m ilczeniu. Potem  spo jrzał na generała 
i sk iną ł głową.

— Dobrze, dobrze. Z araz będziem y — i odłożył słu ­
chaw kę.

— Co się stało? — zain teresow ał się generał.
— T elefonow ano z b iu ra  pu łkow nika  Crosby, k tó ry  p ro ­
si, żebyśm y do niego w padli.

— A widzisz, R iusi — generał z zadow oleniem  zata rł

M. L Bielicki

Ęaktem 678
ręce  — widzisz, ja k  p racu ją  A m erykanie. M ów iłem  cl. 
To p ierw szorzędni sojusznicy.

D U Ł K O W N IK  C rosby o tw orzy ł podłużną b ańkę z p i­
w em  i zaw artość  je j p rze la ł do w ysokiej szklanki. 

P op ija ł drobnym i łykam i, rów nocześnie zaś w olną ręk ą  
ocierał pot z czoła. S iedział na  krześle  z nogam i w ysu­
n iętym i do przodu, bez m ary n a rk i, w  rozchełstanej ko ­
szuli i z przekrzyw ionym  k raw atem . Co k ilk a  łyków  
sap a ł i w ydym ając  policzki, h a łaśliw ie  w ydm uchiw ał 
pow ietrze.

N agle coś sobie przypom niał.
— Rooge! Rooge! — w rzasn ą ł w  stro n ę  drzw i.
W szedł ospały, n isk i m ężczyzna z pap ierosem  zw isa­

jącym ' w  kąciku  w arg. M undur porucznika zw isał na 
nim  ja k  w orek.

— Masz, nap ij się p iw a — m ru k n ą ł C rosby — I gadaj, 
co załatw iłeś.

— Skrzyczałem  tego k re ty n a  Jam ag isi z p iątego ob­
wodu i zatelefonow ałem  do Riusi, żeby tu  przyszedł r a ­
zem z tw oim  przyjacielem  K anadzaw ą.

— Dobrze, ale czy dow iedziałeś się, co to  za figu ra  
ten  cały  F ukuda. M usi to być sp ry tn a  bestia , że tak  
zwiał.

— N ik t n ie wie. S praw dzałem  w  G-& i też nic. W ich

karto tek ach  tak ie  nazw isko nie figu ru je . Z resztą  czego 
się spieszysz. Ten tw ój żandarm  w szystko ci powie...

■ Nie kpij, Rooge. N ie zapom inaj, że jes te ś  w gab i­
necie sw ego szefa.

Rooge w zruszył pogard liw ie ram ionam i.
— A poza tym  w iedz — Crosby n ie zw rócił n aw et 

uw agi na gest podw ładnego — że K anadzaw a to głowa, 
jak ich  niew iele się spo tyka w żandarm erii. T echnikę n a ­
szej pracy  m a w  m ałym  palcu. Zna się na rzeczy jak  
n ik t. To chyba jed en  z najlepszych  specjalistów  od 
sp raw  kom unistycznych.

— No to co?
— Rooge stanow czo n ie  n adajesz  się do służby w  MP: 

Byłeś i pozostaniesz giełdow ym  naganiaczem . Pom yśl. 
Skoro  K anadzaw a robi ru ch  o tego Fukudę, to znaczy, 
że je s t  to ja k a ś  grubsza ryba. A m y o n im  nic n ie  w ie­
my. Ładni.e w yglądam y, co?

— P hi, trzeba  się do tego u m ieję tn ie  zabrać  i w szyst­
ko od sta ru szk a  w yciągnąć. T ak  m nie  uczono w łaśnie 
na  giełdzie.

C rosby roześm iał się hałaśliw ie .
— To też  m etoda. A le gorsza heca, że tego F ukudy  nie 

ma. Z gubili go po drodze.
— Nas to nie obchodzi — m ru k n ą ł Rooge. — Za to 

odpow iada ten  d u reń  Jam agisi.
— K ażdem u może się coś tak iego  p rzy tra fić  — zau ­

w ażył Crosby.
— Pew nie. K ażdy business m a sw oje ryzyko...
Na b iu rk u  zapaliła się zielona lam pka.
— Rooge, zobacz, k to  przyszedł, może to już  oni — 

pow iedział Crosby i zaczął zapinać guziki u koszuli.
Rooge w yszedł na  chw ile, ale zaraz wrócił.
— Tak, to  oni
— Proś.

(D alszy ciąg nastąpi)

B r a m k i  z d o b y l i  d la  W r o c ła w ia :  B o ­
r e k . d la  W a łb r z y c h a :  U r b a n ik .

R o z e g r a n y  w  r a m a c h  im p r e z  p ie r w ­
s z o m a j o w y c h  m ię d z y m ia s t o w y  m e c z  
p iłk a r s k i  W a łb r z y c h  — W r o c ła w  z a ­
k o ń c z y ł  s i ę  w y n i k i e m  n ie r o z s t r z y g ­
n ię t y m  1:1 (0:1).

P ię k n a  s ło n e c z n a  
p o g o d a  i z a p o w ie d ź  
d o b r e j  g r y  ś c ią g n ę ła  
n a  stfa d io n  o l im p i j ­
s k i  o k o ło  10.000 w i ­
d z ó w .

T y m c z a s e m  m e c z  
b y ł  n ie c i e k a w y ,  a c o  
n a j g o r s z e  o b t i t o w a ł  
w  w i e l k ą  i l o ś ć  z ło ­
ś l iw y c h  f a u l i .  D r u ­
ż y n a  w r o c ła w s k a  z ło  

ż o n a  z  z a w o d n ik ó w  O g n iw a , K o le j a ­
rz a , S t a l i  -  P a f a w a g ,  W K S -u  b y ła  z e ­
s p o łe m  n ie z g r a n y m  i  t y l k o  s p o r e j  d o ­
z ie  s z c z ę ś c ia  z a w d z ię c z a  u z y s k a n ie  
w y n i k u  r e m is o w e g o  z  t w a r d ą  j e d e ­
n a s t k ą  w a łb r z y s k ą .

D r u ż y n a  g o ś c i ,  w  b a r w a c h  k t ó r e j  
w y s t ą p i ł o ' a ż  8 g r a c z y  d r u g o l ig o w e g o  
G ó r n ik a  * z a im p o n o w a ła  b o j o w o ś c ią ,  
d o b r y m  s t a r t e m  d o  p i łk i  a c o  n a j ­
w a ż n ie j s z e  a m b 'c j ą ,  k t ó r e j  n ie s t e t y  
n ie  z a u w a ż y l i ś m y  u  z a w o d n ik ó w  w r o ­
c ła w s k ic h .  W a łb r z y s z a n le  p r z e z  w i ę k ­
sz ą  c z ę ś ć  s p o t k a n ia  b y l i  s t r o n ą  p r z e ­
w a ż a j ą c ą ,  n i e s t e t y  w  u z y s k a n iu  b r a ­
m e k  s t a n ę ła  im  n a  p r z e s z k o d z ie  n i e ­
d y s p o z y c j a  s t r z a ło w a .  O s tr e  s t r z a ły  
I g n a c z a k a , P o łe d n ik a  i U r b a n ik a  k i l ­
k a k r o t n ie  o t a r ły  s i ę  o  s łu p e k  lu b  o d ­
b i ł y  s i ę  o  p o p r z e c z k ę  b r a m k i w r o ­
c ła w s k ie j .

W  d r u ż y n ie  g o s p o d a r z y  n a  w y r ó ż ­
n ie n i e  z a s łu g u j ą  j e d y n i e  o b r o ń c a  
M u c h a , p r a w o s k r z y d ło w y  W r ó b le -  
w ic z ,  o r a z  b r a m k a r z  A n d r z e j e w s k i  z 
O g n iw a . B o r e k  r a z i ł  c ią g ły m  w y b i e ­
g a n ie m  n a  p o z y c j e  s p a lo n e  a p o n a d ­
t o  b y ł  m a ło  r u c h l iw y ,  p r z e g r y w a j ą c  
w i ę k s z o ś ć  p o j e d y n k ó w .

90 M IN U T  N A  B O I S K U
P ie r w s z e  m in u t y  g r y  n a le ż ą  d o  d r u ­

ż y n y  w a łb r z y s k ie j ,  k tó r a  w y r a b ia  s o ­
b ie  l e k k ą  p r z e w a g ę .  J e d e n a s t k a  W r o ­
c ła w ia  p o  w s t r z y m a n iu  p ie r w s z e g o  
n a p o r u  g o ś c i  p r z e c h o d z i  d o  a k c j i  w  
k t ó r y c h  k i lk a  k o ń c z y  s i ę  o s t r y m i  
s t r z a ła m i  n a  b r a m k ę  p r z e c iw n ik a .  W  
8 -m e j  m in u c ie  I d e a ln ie  w y p u s z c z o n y  
B o r e k  m a r n u j e  d o s k o n a łą  o k a z j ę  d o  
z d o b y c ia  b r a m k i.  G o s p o d a r z e  f o r s u j ą  
b e z s k u t e c z n ie  g r ę  le w ą  s tr o n ą  b o is k a .

W  1 0 -e j  m in u c ie  B o r e k  o t r z y m u ­
j e  p i łk ę  z e  ś r o d k a  p o la ,  z d o b y w a ­
j ą c  z  b l i s k ie j  o d le g ło ś c i  b r a m k ę  d la  
W r o c ła w ia . (U z y s k a ł  o n  Ją z  p o ­
z y c j i  s p a lo n e j ,  c z e g o  n ie  z a u w a ­
ż y ł  s ę d z ia ) .  W a lb r z y s z a n ie  d ^ żą  za  
w s z e lk ą  c e n ę  d o  w y r ó w n a n ia .  G r a  
p r z y b ie r a  n a  o s t r o ś c i .  M n c ż ą  s ię  
f a u le .

W  c z a s ie  j e d n e j  z  a k c j i  g o ś c i e  z d o ­
b y w a j ą  b r a m k ę ,  k t ó r e j  j e d n a k  n ie  u -  
z n a j e  s ę d z ia .

— W  t y m  c z a s ie  m ie j  
s c e  K o r e g o  z a j m u j e  
w  b r a m c e  A n d r z e ­
j e w s k i ,  a w  m i e j s c e  
L iz u r k a  w c h o d z i  n a  
b o is k o  W r ó b le w ic z .

P o  p r z e r w ie  g o ­
ś c i e  p o s ia d a j ą  w  d a l  
S z y m  c ią g u  p r z e w a g ę .  
S p o r a d y c z n e  a t a k i  

w r o c ła w ia n  s ą  c h a o t y c z n e  i p r z e ­
w a ż n ie  k o ń c z ą  s i ę  n a  o b r o n ie  a  w  
w y j ą t k o w y c h  W y p a d k a c h  n a  b r a m k a ­
rz u  p r z e c iw n ik a .  G r a  s t a j e  s i ę  c o r a z  
b a r d z ie j  z a c ię t a  n ie  m n ie j  j e d n a k  n ie  
c i e k a w a .  N a  k i lk a  m in u t  p r z e d  k o ń ­
c o w y m  g w iz d k ie m  d r u ż y n a  w a łb r z y ­
s k a  u z y s k u j e  w y r ó w n a n ie  z e  s t r z a łu  
U r b a n ik a , k t ó r y  p r z y t o m n ie  d o b i ł  p i ł  
k ę  w y ło ż o n ą  m u  p r z e z  I s n a c z a k a .  
S ę d z io w a ł  n ie z d e c y d o w a n ie  o b . W e n -  
d a . (B il)

SP0 —  odznaką
każdego

sportowca
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